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Z Rzymn donoszą do Czasu, że p a p i e ż  
był bardzo zadowolny z godnego i serdecznego za­
chowania się p i e l g r z y m k i  n a s z e j ;  rzekł on 
do swego otoczenia, iż zaprzeczyć nie można, że 
katolicyzm głęboko jest zakorzeniony w Polsce.

D ziennik Polski podaje następujący telegram 
z Rzym n: „Słychać, że arcybiskupi Feliński i
Józef Seinbratowicz (były metropolita lwowski) 
zostaną na konsystorzn jesiennym mianowani kar­
dynałami. Książęta Kościoła z Galicji, mianowicie 
bisknp Pełesz, otrzymają wysokie tytnły papieskie. 
Probostwo uaiGkie w Czerniowcach zostanie wy 
niesione do godności prałatnry cum usu insignio- 
rum  pontificalium. Z pomiędzy Rnsinów, jak mó­
wią, mają być przedstawiani do mianowania in  
petto, które nastąpi dopiero post peractam  cano- 
nicarn informationem : właściciel dóbr Władysław 
Fedorowicz i szef sekcyjny p. Hilary Haukiewicz 
(Rnsini) jako comites Romani; kanonik Petrnsze-. 
wicz (prałat r. g. kapituły lwows.), 3 profesorowie 
nniwersytetn i 3 literaci otrzymują tytuły doktorów 
honoris causa nniwersytetn rzymskiego; 5 wyż- 
Bzyeh nrzędników ordery papieskie św. Grzegorza 
i Sylwestra; około 20 księży otrzymają ty tu ły : 
praelatus domesticus, notarius Apostolicus, came- 
rarius a secretis supernumcrarius.“

Wiedeński korespondent D iła ,' pisząc o po- 
wrocię pielgrzymów rnskieb do Wiednia, donosi, 
że ks. kan. K o s t e c k i ,  gr. kat. proboszcz 
w Czerniowcach, z wójtem z R a r a ń c z a  D n- 
t  k ą prosili o andjencję n dwóch ministrów, nun­
cjusza i cesarza. Wszędzie przyjmowano ich przy­
chylnie, wypytywano o sprawy ruskie a specjalnie 
co do unii na Bnkowinie, i przyrzekano protekcję. 
Najdłużej zabawili n ministra Ziemiałkowskiego. 
Ks. Kostecki począł do niego mówić po polsku, na 
co mu p. Ziemiałkowski przerw ał: „Mówmy po 
ruskn! Niechaj nas roznmie gospodarz p. Dutka, 
a powtóre, czemu nie mówić po ruskn, skoro ję­
zyk ruski je s t moim macierzystym ?11 Posadzi­
wszy obu w fotelach, wielce rad był swoim go­
ściom.

Wedłng Bukowianer Rundschau liczba Ru­
sinów w Rarańczn, którzy przeszli na unię, wy­
nosi już więcej niż 600, a ciągle jeszcze przecho­
dzą. Co więcej, donosi, że nawet jedna w i e ś  
c z y s t o  r u m u ń s k a ,  Besancze, przeszła n a 
u n i ę .  A ponieważ niema na Bukowinie księdza 
unity, któryby umiał po rumuńsku, udali się aż 
do gr. kat. biskupa siedmiogrodzkiego z prośbą o 
nadesłanie księdza. Prawosławny konsystorz czer- 
niowiecki rozesłał okólnik, w którym surowo na­
kazuje duchowieństwn śledzić za jakimś diakiem 
unickim P a s ł a w s k i m  i mieć baczne oko na 
wszystkie podejrzane osoby, będące unitami.

Wedłud telegramu Pester Lloyda, d e k l a ­
r a c j a  m n i e j s z o ś c i  K o ł a  p o l s k i e g o  na 
posiedzenin Koła z d. 29. z. m. akceptowana, w 
sprawie w n i o s k n  L i e c h t e n s t e i n  a, opiewa-. 
„Głosując za odesłaniem wnioskn Liechtensteinu 
do komisji, trzymamy się dawnej tradycji, aby 
wszelkie, pod względem moralnym i politycznym 
dopuszczalne wnioski, od znacznego stronnictwa 
pochodzące, przyjmowano w pierwszem czytaniu. 
Tak głosowaliśmy za odesłaniem do komisji wnio­
skn Coroniniego, odejmującego ważne prawo par­
lamentowi, tndzież za wnioskiem Scharschmida. 
Tem bardziej czynimy to dla wnioskn sprzymie­
rzonego z nami stronnictwa, i postępujemy oraz 
w dnebn prawdziwie liberalnym, który także obce­

go zdania wysłnebać i dać mn sposobność do 
rozwinięcia argumentów nakazuje.

„Wszelako mylonoby się wnosząc z tego, że 
się na treść wnioskn piszemy. Uważamy go, a 
zwłaszcza odnoszące się do szkoły wyznaniowej po­
stanowienia jego za szkodliwe, szczególnie dla na­
szego krajn, skoro w obecnym stanie rzeczy gorli­
we duchowieństwo dosyć ma pola do pracowania 
około wychowania religijnego. Zawichrzyłoby też 
przyjęcie tego wnioskn naszą mozolnie poczętą 
pracę nad językową i społeczną asymilacją ludno­
ści żydowskiej z narodem, pośród którego ona ży­
je. Przyznaje wreszcie ten wniosek dnehowieństwn 
prawo współnadzorn, którego obręb nie jest okre­
ślony i na które przystać nie możemy.

„W tym dnebu głosujemy za odesłaniem 
tego wnioskn do komisji.11

D e p n t a c j a  K o ł a  p o l s k i e g o ,  złożo­
na z posłów Chrzanowskiego, Niemczynowskiego i 
Porowskiego była onegdaj u ministra obrony kra­
jowej, hr. Welsersbeimba, w sprawie d o s t a w  
d l a  g a l i c y j s k i e j  o b r o n y  k r a j o w e j .  Mi­
nister jest usposobiouy dość dobrz9 , oświadczył 
jednak, że wykonanie życzeń Koła polskiego zale­
ży od ministra wojny. Skntkiem tego depntacja 
będzie u ministra wojny br. Bauera.

W s p ó l n e  k o n f e r e n c j e  m i n i s t e -  
r j a 1 n e odbywały się onegdaj i wczoraj a dzi­
siaj mają się skończyć. Jak  słychać, cały nadzwy­
czajny kredyt wojskowy, wraz z dawnym, ma 
wynosić 54 mil. złr.

Organ rosyjski w Brukseli Nord zaprzeczył 
pogłosce, jakoby I z w o 1 s k i miał zostać posłem 
ros. przy W a t y k a n i e .  Powołując się na to, 
uderzają Mosk. Wied. na prasę polską i ostrze­
gają rząd przed polską agitacją : „Rząd rosyjski
— piszą one — nie powinien się dać zepchnąć z 
właściwej drogi przez polską intrygę i zawierać 
konkordat z Rzymem. Polacy bowiem chociaż 
głośno powstają niby to przeciw zawarciu ugody 
z Watykanem, w rzeczywistoźci jednak wytężają 
potajemnie wszystkie siły, aby ją do skutku do­
prowadzić.11 Widzimy, o ile się dzienniki rosyj­
skie kiernją prawdą, gdy potrącą o wyraz : Polska!

Rosja zaczyna teraz przeciw p a s t o r o m  
p r o t e s t a n c k i m  w prowincjach N a d b a ł t y ­
c k i c h  postępować w podobny sposób, jak dotąd 
przeciw duchownym katolickim postępowała. Trzech 
z nich (nie, jak  zrazn donoszono, jeden), miano­
wicie Holst, Dobner i Cristoph wydaleni zostali z 
parafii i internowani w Astracbanie, Saratowie i 
Archangielskn. Jest to widoczna kara Boża za to, 
że dnehowieństwo protestanckie w Rosji do nie­
dawna jeszcze instygowało rząd i naród rosyjski 
przeciw katolicyzmowi i Polakom.

Obok dynastrji Hohenzollernów utrwaliła się 
jnż d y n a s t j a  B i s m a r k ó w .  Pisma niemie­
ckie poświęcają długie artykuły mianowaniu hr. 
Herberta Bismarka pruskim ministrem stann i 
podnoszą, że nie zdarzyło się dotąd jeszcze nigdy, 
ażeby ojciec wraz z synem zasiadali równocze­
śnie na krzesłach ministerjalnycb. Następnie zwra­
cają nwagę na młodość hr. Herberta, który liczy 
zaledwie lat trzydzieści kilka. W obecnem stule­
ciu nie posiadały Prusy ani jednego ministra, któ­
ryby liczył mniej niż 40 lat, a w przeszłem stu­
leciu, w którem kwalifikacja zależała jedynie tyl­
ko od łaski i względów panującego, znalazło się 
zaledwie 4 ministrów, którzy mniej liczyli niż 40 
lat wieku. Pod tym względem więc pozostanie 
mianowanie hr. Bismarka na ministra stann dzie­
jowym fenomenem.

P o l i c j a  b e r l i ń s k a  skonfiskowała 40.000 
socjalistycznych i andidynastyeznych pamfletów.

Wedłng wczorajszych doniesień amsterdam­
skich wybuchły w północnej H o l a n d j i  zna­
czniejsze jeszcze niż dawniej rozruchy robotnicze. 
Rząd wysłał do Nowego Amsterdamu dwa szwa­
drony huzarów, gdyż w mieście tem przyszło do 
starcia między wojskiem a strejkującemi robotni­
kami. Wojsko użyło broni, wielu robotników po­
raniono. Z rozmaitych okolic północnej Holandji

donoszą o podobnych zaburzeniach robotniczych. 
W okręgu Schoretland obawiają się także powa­
żnych rozruchów.

Przybyły z S z o y  (w Abisynii) do Aten 
kupiec zapewnia stanowczo, że król szoański Me- 
nelik odmówił n e g u s o w i  posiłków, i że się 
wieln żołnierzy abisyńskich rozbiegło, tak, że ne­
gus nie zdoła przedsiębrać żadnej akcji wojennej. 
Derwisze (z Sudann) zbnrzywszy Gondar i okolice 
na północ od jeziora Sana cofnęli się, al9 podo­
bno z ogromnemi siłami powrócili.

Dochodzą szczegóły--o edwidzinacb k r ó l a  
s z w e d z k i e g o  n p a p i e ż a .  Rozmowa.trwała 
trzy kwadranse. Papież dziękował królowi za wiel­
kie względy dla katolikóiw, których wprowadził 
świeżo do Izby prawodawozej szwedzkiej, znanej 
z dneha nietolerancji względem katolików. Król 
ze swej strony, będąc pigwie jedynym z monar­
chów, który z powodn jnŚHenszn papieża nie dał 
zuaku życia, przyszedł to iłaprawić. Dlatego przy­
bywszy do Florencji, kaza? w Watykanie zapytać, 
czy będzie przyjętym po bdwiedzinach w Kwiry- 
uale (u króla włoskiego). Fonieważ chodziło o mo­
narchę protestanckiego, który względem papieża 
nie ma tych obowiązków, jak monarchowie kato­
liccy, odpowiedziano mn potwierdzająco. Wycho­
dząc od papieża, któremn przedstawiał osoby swo­
jej świty, m>ał król minę bardzo wzrnszoną. Leon 
XIII. odprowadził go aż do drzwi tajnego przed­
pokoju i znów serdecznie uścisnął mn rękę. W na­
stępnej rozmowie z kard. Rampollą oświadczył 
król, że jest bardzo zadowolonym z tak ojcowskie­
go przyjęcia przez papieża* którego bystrość umy- 
słn i uprzejmość podziwia Dzienniki włoski mil­
czą o tym całym wypadku.

Powtarzamy jeszcze raz, że nie p a p i e ż  
bnlię, ale tylko kongregacja P r o p a g a n d y wy­
dała rozporządzenie do biskupów i r l a n d z k i c h ,  
Wedłng ostatniego t9legramn z Dublina, papież 
wedłng tego rozporządzenia oz  n a j e  s ł n s z n o ś ć  
ż ą d a ń  irlandzkich, a tylko potępia użycie ś r o d ­
k ó w  r e w o l u c y j n y c h .  Mimo to wywołało ono 
w całej Irlandji wielkie przygnębienie. Zamierzają 
tam zwołać liczne mityngi g  tej sprawie.

Miał on wrócić do Monastyru. W razie, gdyby go 
Porta nadal nie uznawała, ma rząd grecki odmó­
wić uznania jakiemu konznlowi tureckiemu.

Na wczoraj prosił s u ł t a n  do siebie amba­
sadora a n g i e l s k i e g o .  Nie była to jednak au- 
djencja polityczna; snłtan dowiadywał się tylko o 
zdrowie królowej angielskiej i cesarza niemie­
ckiego.

Z B u k a r e s z t u  donoszą: W tutejszych 
kołach słowiańskich agitują silnie za utworzeniem 
o g ó l n e g o  s ł o w i a ń s k i e g o  z w i ą a k n  pod 
patronatem rosyjskiego posła Chitrowa.

Nowy rząd s e r b s k i  wykrył przygotowania 
do p o w s t a n i a ,  które miały być wywołane 
przez rosyjskie, czarnogórski' i bułgarskie na­
pływowe żywioły. — KlQłj^fiykwl»y skepczypy 
rozwiązał się. — Gabinet Dhfisticza oświadczył, 
że stoi po nad stronnictwami, powołany został 
nrzez króla, aby wprowadzić' w krajn ład i spo­
kój i cznwać, iżby organa administracyjne spełnia­
ły nczciwie swe obowiązki.

Półnrzędowa wiedeńska Montags-Renue pod­
nosi. że Grecja wybrała jnż widocznie swoje s ta ­
nowisko na wypadek z a w i k ł a ń  n a  W s c h o ­
d z i e  i pod wpływem ambasadora Nelidowa, 
który niedawno temu bawił w Atenach staje 
otwarcie po stronie Rosji. Widać to po reklama­
cjach Grecji co do rzekomych prześladowań chrze- 
ścian w Macedonii i na Krecie.

„Serbia i Rumunia — pisze powyższy organ 
— nie dały się użyć, Czarnogóra leży za daleko, 
a Tnrcja zrobi czasem jaki krok formalistyczny, 
lecz nie staje całrm sercem po stronie Rosji. 
Otóż Grecja, która zawsze rywalizowała z Bułga- 
rją i zazdrości jej powiększenia, występuje teraz 
jako sprzymierzeniec Petersburga. Może byc — 
kończy Mont. Rev. — że teraz^ metoda zostanie 
zmienioną i sprawa bnłgarBka nie przez Konstan­
tynopol, ale przez Ateny będzie podniesioną.11

Grecki konznl w M o n a s t y r z u  (w Mace­
donii) słynie jako agitator przeciw Tnrcji, i do­
wody na to znalazł rząd tnrecki w papierach za­
branych przy różnych emisarjnszach, zaczem za­
żądał, aby go rząd grecki odwołał. Konzul poje­
chał do Aten, gdzie wywodził, że przeważna część 
owych papierów jest. podrobionąsprzez rząd tnrecki.

Boulanger i Rouyier.
Jednego dnia przemawiali w Paryżn : ambi­

tny jenerał i b. nrezes ministrów, pierwszy na 
bankiecie w „Cafe riche11, drogi w „Association 
nationale rui>ublicain9“, Obie mowy to wyraz 
dwóch kierunków, który obecnie rozpołowił opinię 
publiczną we Francji.

Toast na cześć Bonlangera wniósł znany se­
nator, socjalista Naquet, który siedział na honoro- 
wem miejsca tu i koło jenerała. Boulanger, odpo­
wiadając, rzekł między innemi co następuje:

„Kilka słów tylko poświęcę polityce zagra­
nicznej. Dla kraju jest tylko jeden środek zape 
wnienia pokojn. Kraj mnsi mianowicie posiadać 
tyle siły, iżby mógł wojnę zwycięzko prowadzić 
w razie, jeżeliby był do takowej zmnszony. Dla­
tego też zająłem się przedewszystkiem wzmocnio­
nym  armii. Będąc ministrem oświadczyłem kil­
kakrotnie, iż byłbym głupcem, gdybym pragnął 
wojny; byłbym jednakowoż nędznym, gdybym aię 
był o to nie starał, iżby kraj, którego siłę zbroj­
ną mi powierzono, był przygotowanym do prowa­
dzenia wojny. Nad to nie mam nic więcej dodać.

W dziedzinie polityki wewnętrznej odpy­
cham od siebie myśl dyktatury. Jeżeli mam pe­
wną popularność, to powodem jej jest niesprawie­
dliwość względem mnie i niezadowolenie lndn z 
parlamentaryzmem, który niesprawiedliwości wzglę­
dem mnie się dopuścił. Ja  nie goniłem za tą po­
pularnością I Jak dłngo nosiłem szpadę, którą mi 
odebrano, nie chciałem inaczej krajowi służyć, 
tylko jako żołnierz. W wir polityki zostałem wrzu­
cony przez tych, którzy mi obecnie z-tego zarzut 
czynią. Jako polityk mam jedno tylko życzenie, a 
mianowicie, iżby imię me stało się punktem zbor­
nym wszystkich obywateli, ażebyśmy*' wyszli z 
anarchii, w którą coraz głębiej wpadamy. Mam 
tylko jeden cel, a mianowicie chcę przyczynić się 
do konsolidacji rzeczypospolitej, której: nie od­
dzielam i nigdy nie oddzielę od ojczyzny. Rzecz­
pospolita nie powinna być zamkniętą w sobie i 
ograniczoną, lecz powinna być otwartą 3la wszyst­
kich, bez względu na to, zkąd oni pocfcod&ą. Cze­
go od nieb możemy żądać, to tylko tego, iżby 
stanęli na  gruncie rzeczypospolitej, która sama 
tylko jest w stanie utworzyć partję narodową, 
składającą się z żywiołów wszystkich partyj.

Co się tyczy programu, to myślę tak, jak 
niegdyś myślał ów patrjota, z którego oportnniści 
półboga nczynili, a mianowicie, iż nie można kwe- 
styj mnożyć w nieskończoność, zanim się choć je­
dnej z takowych nie rozstrzygnie. Kwestje polity­
czne muszą być jedna po drngiej wedłng pewnej 
politycznej metody roztrząsane. Izba zajmowała 
sie dotychczas tylko osobami i obalaniem rządów. 
System ten, który rząd oddaje pod władzę Izby, 
czyni wszelki postęp niemożliwym. Dlatego też 
j ast rzeczą niepożyteczną obiecywać Indowi refor­
my — których bezpośrednie przeprowadzenie jest 
niemożliwem. Umożliwić reformy może jed y n ie : 
rozwiązanie Izby — rewizja konstytucji za pomo­
cą konstytuanty, na grnncie otwartej dla wszyst­
kich, liberalnej i demokratycznej rzeczypospolitej. 
Naprzód musimy to nzyskać. Jak  zdobędziemy 
ten pierwszy i najważniejszy środek do postępu, 
wtedy możemy przystąpić do rozwiązania polity­
cznych i socjalnych problematów. Moi nieprzyja­
ciele będą równie mało liczyć się z tem mojem 
oświadczeniem, jak się mało liczyli z rnojemi po- 
przedniemi oświadczeniami i Bóg wie, w jaki spo­
sób takowych nie przekręcą i nie wyzyskają, chcąc 
muie przedstawić jako Cezara przyszłości, jako 
dążącego do dyktatnry. Często zarzucano mi, iż 
dążę do prezydentury. Konstytucja pozwala wpra­
wdzie każdemu obywatelowi starać się o zajęcie 
miejsca pierwszego urzędnika w państwie, jedna­

kowoż zapewniam panów na mój honor, iż gdyby 
konstytuanta nchwaliła zniesienie prezydentury w 
Rzeczypospolitej, to ja  pierwszy byłbym, któryby 
pochwalał to zarządzenie i za takowem głosował. 
Niech mi dozwolą pracować dla obrony ojczyzny; 
żadne zadanie nie byłoby dla mnie większem i 
zaszczytniejszem. Kto ceni to, co jest prawdziwe, 
tego decyzja nie może ulegać wątpliwości. Wzno­
szę toast na cześć ojczyzny i Rzeczypospolitej !*

Gdy taki9 zapatrywania w .Cafe riche* 
czczono salwami oklasków, w „Narodowem zgro­
madzeniu republikanów* aplaudowano Rouyierowi, 
który nazwał Bonlangera bez ogródki Cęgar.*n 
„Zamiast służyć krajowi s  zaparciem się'w&»fiSin— 
wołał b. prezes ministrów — służy on sobis z ku- 
piecką zręcznością, a jako żołnierz odznaczył się 
tem, że przez równych sobie za wykroczenia prze­
ciw karności wojskowej został ukarany. Odpo­
wiedzmy mn otwarcie. Ani rozwiązania Izby la n i  
rew izji! W żadnym kraju na świecie nie niywa 
się takiej społecznej wolności, jak  we Francji. 
Czy to jest niczem, że wolność i rzeczpospolita 
głębokie zapuściła korzenie P Cóż właściwie re­
widować ?

Nie ma nic niebezpieczniejszego i bardziej 
nienawistnego od dyktatury jednej jedynej Izby. 
Nie chcemy ani dyktatnry jednego człowieka, ani 
dyktatnry jednej Izby. Senat nie zezwoli na swe 
rozwiązanie. Tym, którzy na rzeczypospolitej chcą 
robić korzystne interesa, musimy przeciwstawić 
rzeczpospolitą, broniącą publicznych interesów; 
Dyktatura chcąc nie chcąc wywełełaby wojnę. 
Rzeczpospolita, której my pragniemy — zakoń­
czył mówca —  jest otwartą dla wszystkich, dale­
ką od protegowania sekt, gardzącą chimerami, u- 
nika ona prześladowań, a pragnie ustalenia się 
wolności i postępn.*

Tak samo bierze i Carnot rzeczpoepolitę w 
obronę przeciw machinacjom ambitnych lub za­
przedanych, ale spotyka się z zuchwałą ich opo­
zycją. Z Bordeani telegrafują, U  nawet przy fceń- 
cn bankieto, danego tam  na cześć prezydenta, po­
częli bonlanżyści demonstrować przeciw Carnoto­
wi i wywołali bnrdę, w skutek czego kilku z nich 
zostało uwięzionych.

Wszystko to wymaga od rządu, aby zajął 
stanowczą pozycję, tymczasem w łonie m inister­
stwa panować ma chwiejność, wynikająca i  ró­
żnicy zapatrywań. Floąuet chciałby wystąpić ener* 
gicznie przeciw Bonlangerowi, lecz Freyeinet za­
chowuje się nentralnie, a Lockroy sprzyja wprost 
jenerałowi.

W sprawie gorzelnianej.
(Dokońeienie).

Co do zaprowadzenia fermentacji 2-dniowej 
tj. 48-godzinnej i trzechdniowej tj. 72-godzinnej 
stanowczo za ostatnią wotować można, a ze sta­
nowiska praktyki nie ma racji ożywać 48-godzin­
nej, gdy koszta przebndowania gorzelni tak dla 
jednej jak i drngiej nie o wiele się od siebie 
różnią, gdyż dla obn są potrzebne zmiany od a  
do z, a wyzyskanie m aterjału snrowego przy dru­
giej jest możebne najlepsze. Nadto gdy gorzelnia 
nasza przenieść jest w stanie przekształcenie na 
gorzelnię o fermentacji 48-godzinnej, to zazwyczaj 
przenieśćby również potrafiła dostosowanie do fer­
mentacji 72 godzinnej.

Fermentacja dłnga, czy to 48 godzinna, ozy 
72 godzinna, wymaga jnż jako siły poruszającej 
motora parowego t. j. maszyny parowej, gdyż ty l­
ko ona może odpowiedzieć wymaganiom potrzeby 
dostarczania zwiększonej ilości wody, poruszania 
mieszadeł i rozdrabiaczy w kadzi zaciernej z chło­
dzeniem wodnym, gniotowników, pinezek kartofla­
nych, wind, pomp do przeprowadzenia roboty sfer­
mentowanej na kotły; — ilość pracy ręcznej, ile 
możności musi być ograniczona w celu pomniej­
szenia kosztów produkcji, przy zyBkanin na czasie 
i dokładności pojedyńczych czynności fabrycznych, 
aby rnch co 12 godzin przerywać było można, a 
w połowie czasn wykonać tę samą pracę. Ponie­
waż na 12 godzin tylko 3 razy da się przy do­
brem nrządzenin zrobić i wychłodzić zacier, aby 
przerobić można było tę samą ilość kartofli co

NAD PRZEPAŚCIĄ.
N O W E L A

przez

Czesława Pieniążka.

I.
Wspaniałe prawdziwie są okolice Drezna, czy 

w górę Łaby przez Loschwitz, Pillnitz, Pirnę, kn 
saskiej Szwajcarji, czy też ku Robenau, czy ku 
Misnji z biegiem wody. Bóg hojną dłonią rozsiał 
tu i wdzięk przyrody o falistych wzgórzach, kry­
tych lasami i grozą pustynną w olbrzymich ska­
łach, pełnych majestatu Boga i dzielności czło­
wieka, co je przystroił w zamki, wille, kościoły, 
miasteczka. Wdrapał się człowiek na szczyty ka­
mieni i zatknął na nieb znamię swej cywilizacji: 
pracę i sztukę, pożytek i piękno.

Tnż za owem Loschwitz, pamiętnem z poby­
tu Szyllera, a znanem z najpiękniejszych willi 
w całej okolicy Drezna, znajduje się wieś Wa- 
chwitz, a w niej urocza willa, zmieniająca co rok 
prawie właścicieli, którzy jej nigdy nie zamie- 
szknją sami, a rzadko znaidnją letnich lokatorów. 
Piętrowa, strojna w smnkłą wieżę, z rozległym 
tarasem i kilkn balkonami, o styln dość banalnym, 
szablonowym, jak większa część letnich pałacyków 
tegoczesnycb. Wznosi się na stromej skalistej gó­
rze, która od połndnia stacza się dość łagodnie 
ku brzegowi Łaby. Na tym połndniowym stoku 
góry, rozciąga się rozległa i nrodzajna winnica, 
do willi należąca, po za willą kn wschodowi ogród 
sngielski, za nim warzywny, a od strony północnej 
oficyny, magazyn, łazienki letnie, wozownie i 
stajnię. Tnż za temi budynkami zaczyna się las 
szpilkowy, gęsty, zawsze wichrami grający. Od 
Strony zachodniej piętrzy się skała, a w niej wy­

kutych kilkadziesiąt schodów, od szosy do willi 
wiodących.

Widok ku stronie południowej uroczy, za­
chwycający. U stóu błyszczy Łaba; po niej uga­
niają się parowce i pasażerskie i towarowe, a źe 
stacja tnż ti stóp willi, więc statki ze środka rze­
ki skręcają dzióbem ku patrzącemu, jakby go nę­
cić chciały ku sobie, wiążą się na chwilę z po­
mostem, odpoczną i znonn koła zawarczą, para 
zasznmi, dzwonek je w dalszą drogę błogosławi i 
woda kipi pianą pod kołami, statek wykręca się 
i pędzi ku Dreznu z prądem .wody, lub pruje ją 
zwolna w stronę saskiej Szwajcarji.

Ku zachodowi rysuje się na błękicie kontur 
kopnły kościoła „Franenkirche", wieża katedry 
katolickiej i szary pas Drezna, owej Florencji 
niemieckiej. Wprost na południe nizina ozłocona 
zbożem, ujęta w zieloną ramę lasn; rozprnwają ją 
pociągi drogi żelaznej pragsko — drezdeńskiej. 
Ku wschodowi czerwienieją ceglane dachy nad­
brzeżnych wiosek, a z po za nich wyglądają ku 
uiebu wzgórza Pirny i wyższy od nich Konigstein 
z pamiętuym w historji zamkiem, co i siedzibą 
królów bywał i więzieniem i twierdzą.

Wszędzie tu, w całej Saksonji, widoczne 
ślady, polską stopą wydeptane. W pałacu króle­
wskim w Pillnitz, powie ci portjer oprowadzając 
po ogrodzie, że jak „Polska do Saksonji należała", 
tntaj przyjmował w tyra puw-lonie Angnst IIL  
panów polskich. Na „Nenstadt", August II. ze 
spiżu, spina się na konin kn północy, czy aby po­
grozić Karolowi XII. z zagrobu, czy może wycią­
ga ręku kn Piotrowi W. by w uścisku z carem, 
zdławić Polskę. Galerja obrazów w Zwingerze, 
przypomina ile Angnst III. wyłożył z Polski pły­
nącego grosza na te zbiory, któremi dziś Niemcy 
chlubić się mogą. Katedra katolicka związana ga- 
lerją z królewskim zamkiem, to świadek tej ehwi- 
li, w której korona polska związała elektorów

z kościołem. Na Frydrychstadt śród katolickiego 
cmentarza, ile tam polskich napisów na kamie­
niach, po części jnż i rozwalonych. A pod temi 
kamieniami spoczął twórca „Wiesława", spoczęło 
wielu co im tnłactwo czy pióro, czy szablę wytrą­
ciło z dłoni.

Dla tycb, co na tnłaczkę z krajn iść musieli, 
bywało Drezno pierwszą stacią etapn, na pielgrzy­
miej drodze po Bnropie całej, to też nie dziw, że 
tu Polakowi mniej obeo, mniej zimno, niż w in­
nych miastach niemieckich.

Było to w rokn 1870. Wrzała wojna francu- 
Bko-niemiecka. Zbrojne tłnmy Niemców, jakby na 
zalew świata, przesuwały się zimne, spokojne, a 
groźne na zachód, kn Francji. Wyludniły się mia­
sta i wsie, tem więcej znać było cudzoziemców 
z całego świata, których tn nigdy nie braknie, a 
między nimi, zwykle do liczniejszych należy pol­
ska kolonia. Pośród niej i ja się wówczas znala­
złem, jak ptak przelotny.

W ostatnich dniach sierpnia, gdy już upaja­
ły się Niemcy zwycięstwami nad Francją, patrza­
łem z Briilowskiego tarasn na Łabę, na wzgórza 
Nowego Miasta, gdy myśl sprzeniewierzała się 
oku, porzucała je i pędziła na pobojowiska, na
których ginęła nasza niegdyś sojnszniea Francja.
Dziwny dla niej mamy sentyment, jak do wiaro­
łomnej kochanki; zdradza nas, opnszcza, nawet 
kala nasze nczucia, a jednak nie możemy jej nie 
kochać. Tak było w r. 1870, dziś może wyrzuci­
liśmy ową miłość pomiędzy wspomnienia, lub 
złożyli w zbiorze innych błędów politycznych. 
W sierpniu 1870 niepodobna było nie krwawić sobie 
serca echem strasznych, niebywałych klęsk Francji.

— O czem myślisz Kaziu? — odezwał się 
glos za mną, a ręka spoczęła na mojem ramieniu.

— Józio! — zawołałem uradowany, zwra­
cając się kn przybyłemu — a co to, to jnż wię­
cej niż niespodzianka.

— A dla mnie jaka miła, że ciebie widzę! 
Co tu robisz chłopcze? Zabierałeś się przecież 
z takim zapędem do gospodarstwa, że myślałem, 
iż teraz zwozisz pszenicę, a ty sobie spacerujesz 
po briilowskim tarasie.

— W łaśnie gospodarstwo mnie tu przygnało. 
Chciałem widzieć, jak to Niemcy urządzają cu­
downie zbiory. Uczyć nam się od nich i po to tu 
przyjechałem.

— Na dłngo?
— Bez plann, byle widzieć jak najwięcej. 

No, ale jakimże ty sposobem rozstałeś się z Za- 
rndziem ; ty gospodarz, domator, wróg wszelkich 
podróży? Gdzież pani twoja?

— Jesteśmy tn wszyscy, wszyscy, nawet 
Staś i Jadwinia z panią Milską, a skoro cię zła­
pałem, nie puszczę i do domn teraz zabieram.

— Gdzież mieszkacie?
— W raju. Powiadam ci Kaziu, że w raju. 

Teraz dopiero pojmuję, że można wyrywać się 
7. naszych sennych podolskich równin, jeżeli się 
raz widziało Ren, Szwajcarję, Drezno.

— Jakoś Pan Bóg na ciebie łaskawszy, niż 
na Adama. Pierwsi rodzice nawet Abla nie mo­
gli mieć w rajn, a ty masz z sobą i Stasia i Ja- 
dwisię. Ale gdzież ten raj Józefa i Anieli?

— Nie pytaj, tylko chodź.
Puściliśmy się żwawo tarasem kn schodom, 

potem kilka kroków na prawo i byliśmy w przy­
stani. Statek miał właśnie odbijać, zdążyliśmy 
jeszcze na czas na pokład i za chwilę byliśmy 
na środkn rzeki.

— Zanim przestąpię próg tego rajn, po­
wiedzże mi, po co go sznkać aż tutaj musiałeś, 
skoro przecież miałeś go w domu od lat siedmiu?

— Otóż to właśnie, że go w domn jnż bra­
kować zaczynało — rzekł smutnie Józef.

— Nie pojmuję.
  I ja nie pojmowałem, martwiłem się,

sposępniałem, ale dziś już wszystko zapomniane, 
rozwiały się chmnry, pogoda jasna, złocista, roz­
tacza się nad nowym rajem.

— To ci tylko powinszować, łe  się chmury 
rozwiały; nie byłbym myślał, że się nad wasism  
niebem mogły były kiedykolwiek zgromadzić. Po­
braliście się z gorącej miłości, żyjecie niespełna 
si9dm lat z sobą, cóż n licha za wiatry napędzały 
wam chmnry ?

— Właściwie widzisz, nic wielkiego. Aniel­
ka przyzwyczajona do miasta, do rnchu, do łyoia 
ożywionego, zaczęła się cokolwiek nudzić na wsi. 
Ja  zajęty gospodarstwem, nie bardzo wesołym je ­
stem w domn towarzyszem; sąsiedztwa mało, a i 
te, jakie są, dość odległe. Do miasta wyjeżdżamy 
rzadko, nie dziw też, że się Anielcia znudziła.

— Wszakże tyle można mieć zajęć na wsi 
koło domn, koło gospodarstwa, a przedewszystkiem 
koło dzieci.

— Ona biedna nie ma darń, ani zamiłowa­
nia do takich zajęć. To jnż trzeba urodzić się 
gospodynią. Nie zechcesz zaś posądzić mnie, abym 
był zdolny zmnszać żonę do zajęć, w których nie 
znajduje upodobania. Sprawia mi to prawdziwą 
przyjemność, gdy ją wyręczać mogę i jednoczę w 
sobie zajęcia gospodarza i gospodyni. Ale co tam
0 tem. Dość, że porwałem Anielkę wraz z dzie­
ćmi i panią Milską i pojechaliśmy do Sswajcarji, 
nad Ren, a blisko od miesiąea jesteśmy tn taj. 
Włóczymy się tak od maja. Anielcia projektowała, 
byśmy pojechali sami bez dzieci, aby mogła wię­
cej mieć swobody i odpoczynku, ale nie mogłem 
bez nich się obejść. Ufam Milskiej zupełnie, ale 
zostawić dzieci bez ojca i matki przez kilka mie­
sięcy, tegobym ni9 uczynił i zatęskniłbym za 
niemi jnż po tygodhiu tak, żebym z drogi był 
wrócił. Uzyskałem w m zcie  koncesję od Anialci
1 jeździmy jak cyganie.

(C. d. a.)



M asin  da N o m a is  aa Pnnteips
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. K ołdry w ełn iane I k ocyk i do 
A n gielsk ie  p łaszcze gum ow e od 6 zł. pod róiy  od 4 zł. 50 ot.
K alosze  ni ę z kle I dam skie. P ledy  I sza le  dam skie.
P araso le  d eszczow e od 1 zł. 20 ct. K ufry podróżne i torb y .

K osznle m ęzkie , k o łn ie r z y k i, 
m anszety  i koszu le  nocne. 

K raw atk i angielsk ie. 
N ecesairy  m ęzkie do podróży.

R ęk aw lczk  an g ie lsk ie  (Kiwa) 
w ceuie 1 *zł. 40 ct.

C ylindry I kapelusze (licow e  
m iękkie i tw arde.
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dzisiaj, być moie, ie  w niektórych miejscach by­
łoby wskazane zmienić, a względnie powiększyć 
parnik przez przystawienie drugiego, aby się 
uchronić od roboty nocnej. Kadź zacierną potrzeba 
będzie wyrzncić, a zastąpić ją  kadzią z chłodze­
niem wodnem i z mieszadłami jak najlepszemi. 
Kadkarnię zmienić zupełnie, często nawet przerzu­
cić ją  na parter, aby zanadto nie obciążać skle­
pienia bndynkn, bo potrzeba to wziąć na uwagę, 
łe  w kadziach będzie się znajdowała ilość 2, a 
względnie 3 dniowego przerobu powiększona o pe­
wną ilość dodanej wody. Przyrządy do gniecenia 
słodu muszą być jak najdokładniejsze. Destylacja 
również musi nledz pewnym zmianom, tak że 
z urządzenia wewnętrznego prawie nic nie zosta­
nie. Bndynek sam przenieść musi taką rekonsfcrn- 
kcję, że koszta będą się równały w wielu wypad­
kach postawieniu gorzelni z gruntu nowej. Cza­
sem do urządzenia mechanicznego dla zastosowa­
nia maszyny nawet kocioł parowy okazać się mo­
le  za m ały !

Otrzymać będzie można w tym wyp&dkn 
przy 48 godzinnej fermentacji 57 odsetków litro­
wych, zacierając na jeden hektolitr całej objętości 
naczyń fermentacyjnych znajdnjącycn się na kad- 
ta rn l 36 kg, k rtofli, czyli zacierając w jednym 
hektolitrze '72 kg., zaś przy 72 godzinnej 60 od­
setków litrowych przy zacieranin 27 klgramów 
na jeden hektolitr łącznej sumy objętości naczyń 
fermentacyjnych, czyli zacierając w rzeczywistości 
81 kg. na lektolitr.

Licząc straty z powodu niewyzyskania pro­
duktu w przytoczonych gatnnkach ferm entacji:

Fermentacja
Odsetek
litrew y

S tra ta  z powodu 
niewyzyskania 

produktu w °|,

6 godzinna . . . 50 16.66*/*
12 52 13.33 „
24 > . . . 55 8.33 „
48 » . . . 57 5.00 ,
72 » . . . 60 —

okaią się nam powyższe liczby, które maleją 
w miarę zbliżania się do fermentacji 72 godzinnej, 
przy której na karb niewyzyskania produktu nic 
policzyć nie można, gdy odsetek litrowy wynosić 
będzie 60.

Jak  ju i  powyżej było nwidoczn one, w miarę 
co raz dłnłszej fermentacji co raz gęściej można 
zacierać, tak że na jeden hektolitr przestrzeni 

.ferm entacyjnej wypada: 35, 55, 63, 72, 81 kilogr. 
kartofli przy ferm entacji: 6, 12, 24, 48, 72 go­
dzinnej zachodzi tylko pytanie, o ile się objętość 
naczyń fermentacyjnych powiększyć musi, gdybj 
gorzelnia miała zacierać tę samą ilość snrowych 
naaterjalów.

Fermentacja

6  godzinni 
12 ,
24
48 „
73

Zaciera się 
na 1 hk tl. 

na ra s

Zaciera się 
na dsień 

w hektolitrze 
n czyń fer • 
mentacyjn.

kilogramów kartofli

35
55
63
72
81

140
110

63
36
27

Powiększenie 
w porówna- 

nin z dzisiej­
sza gorzelnią 
o 'I , objętości 
przestrzen i 
ferm entac.

26°/o
122-/,
289*/0
4l8°/<>

2 tych liczb wywnioskować łatwo, jak się 
przedstawią pod względem objętości nasze gorzel­
nie przy rozmaitej długości ferm entacji, a jedna­
kowym przerobie, a mianowicie:

Przy
fermentacji

Gorzelnia obecna zamieni się

50 hk tl. i  35 h k tl 30 bk tl. j  20 bktl
na gorzelnię 

o objętości ferm sntaeyjnej hektolitów

50 35 30 20
63 44 38 25

111 78 ‘ 67 44
194 136 117 78
259 181 155 104

H

Pm
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6 godzinnej 
12 „
2  :
72 ,

na co rzadko kadkarnia bez przebudowania lub 
wyszukani* w tym celu nowego lokalu w gorzelni 
przekształcić się dowolnie pozwoli.

Nadmienić tn  wypada, że kadkarnię ze wzglę­
dów e.:epłoty przy dłngiej fermentacji zazwyczaj 
umieszczają w piwnicy, chociaż nie jest to konie­
cznością; jak  również i to, że kadzi ferm entacyj­
nych nad 50 hektolitrów objętości w praktyce się 
nie stawia z kilku uzasadnionych powodów miano­
wicie: trudności doborn tak wielkich kawałków
m aterjału dobrego, trudności czyszczenia, wymie­
rzania zaciera i czasem z powodn zanadto wiel­
kiego obciążenia sklepienia w jednym miejscu. 
Ta okoliczność, jak  również, że wielkość parnika 
nie da się dalej nad 30 hektolitrów przekroczyć 
z powodn n. ^dokładności gotowania i t. p. (Za­
zwyczaj 30 hektolitrów dzieli się na 2 parniki po 
15 i gotuje oba na raz), nadto, że i kadź zacier- 
na ma swoją pewną maksymalną objętość potrze­
ba się w wielu wypadkach nciekać do ruchu 2, 3 
a nawet 4 krotnego t. j., że przypadającą na pe­
wien dzień objętość naczyń fermentacyjnych po­
dzielić na 2, 3 Inb 4  części i wszystkie czynno­
ści fabrykacyjne przeprowadzić porcjami, ze wzglę­
du na wyżej przytoczone powody, dokładuość wy­
konania i siłę mechaniczną.

Zestawienie rachunkowe strat gorzelni z po­
wodn nie wyzyskania surowego materjału przed­
stawi się w następujący sposób przyjąwszy zacie­
ranie 70 htl. kartofli o 18 pc. skrobii i 350 kilo­
gramach jęczmienia o 60 prc. skrobii czyli przy 
zatarciu 1470 klgr. skrobM rocznie:

Ferm entacja

O
da

et
ok

lit
ro

w
y

3JB
1  s s ^
-o ►■‘S ^►►s-s

N i® 2 ■
L. OD 4S ^Pu ^

GQ c3
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niądzach, l i ­
cząc sp iry tns 
100%  bez po­
datku i ?  20 

ct. z* l i t r

6 godzinna 50 735 147 zł. 29.40
12 52 '64 118 ,  23.60
24 55 808 74 „ 14.80
48 , 57 838 74 ,  8.80
72 60 882 —

Zestawienie to zrob no jest na podstawie 
przerobu dziennego obecnej gorzelni 50 hekt.

Koszta rekonstrnkcji gorzelni bez przerobn 
wymaganego dla kontroli skarbowej, (gdyż te bę­
dą prawie równe dla wszystkich gatunków fer­
mentacji) przedstawią się w ten sposób, że jeżeli 
przyjmiemy dla gorzelni o fermentacji 72 godzin­
nej 100 prc. na koszta przerobn, to dla fermen­
tacji 48 godzinnej wynosić będzie j :  90 prc., dla 
24 godzinnej 20 p rc , dla 12 godzinnej +  10 prc., 
a dla 6 godzinnej 0.

Przyjąwszy na koszta przerobu obecnej 50 
hektolitrowej gorzelni do fermentacji 72 godzinnej 
okrągło 6000 zł. (bo pod tym względem sumy do­
kładnej postawić nie można, gdyż jest ona zale­
żną od warunków lokalnych każdej gorzelni) przy­
jąwszy nadto amortyzację 5 letnią wkładów, a rueh

j gorzelni 8 miesięcy czyli 240 dni wypadnie ona 
dziennie:

dla fermentacji 6 godzinnej — zł. — et.
» „ 12 „   „ 50 „
n » 24 „ 1 „ „
» „ 48 „ 4 d 60 „
„ n 72 „ 5 „ „

o które się amortyzacja dawniejsza powiększy.
Obecne koszta administracyjne w przybliże­

niu, jak praktyka poucza, wynoszą tyle co podatek 
dzienny tj. dla gorzelni 50 hektolitrowej 32 zł. 
dziennie. Na ogólny Dilans wpłynie przy fermen­
tacji dłuższej już od 24 godzin począwszy korzy­
stniej : opał, światło, smarowidło, ilość drożdży, 
ubytal* pomocnika i połowy robotników, zaś nie­
korzystniej tylko większe potrącenie na amorty­
zację przyrządów, które się będzie równało amor­
tyzacji dawniejszej i doliczonej amortyzacji kapi- 
tałn włożonego na przebudowanie.

Ogólne zestawienie stra t będzie za tem :

Fermentacja
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złr.
6 godzinna 29.40 — 16.00 44.40 9.08

12 23.60 0.50 16.00 40.10 8.02
24 14.80 1.00 15.80 3.16
48 8 80 4 60 13.40 2.70
72 n — 5.00 5.00 1.00

Przyjmując 882 litrów spirytusu przy fer­
mentacji 72 godzinnej ze stratą 5 zł. wyproduko­
wanych wypadnie strata na jeden hektolitr spiry­
tusu 100 prc.

przy 72 godzinnej fermentacji — zł. 75 ct. 
* 4 8  „ „ 1 » 53 „
„ 2 4  ,  „ 1 „ 79 ,
i, 1 2  » „ 4 „ 5o »

6 „ ,  5 „ 15 „
Na podstawie zestawień różnica pod wzglę­

dem produkcyjnej ceny nie wypada nadzwyczaj 
wielka między fermentacją 24 a 48 godzinną więc, 
aby nie być zmuszonemi do stawiania gorzelń z 
gruntu nowych, można dojść do przekonania, że 
fermentacja 24 godzinna dla naszych warunków 
byłaby na razie wskazaną, gdyż owych 8 warun­
ków pod jakiemi wydatek 60 litroprocentów otrzy- 
maćby było można w całej pełni nigdzie się u nas 
nie znajdzie, a tylko przebudowanie gorzelni do 
fermentacji 24 godzinnej u nas mogłoby być mo­
żliwe i z powodn lepszego wyzyskania surogatów 
fabrycznych produktywne.

Ilość brahy byłaby mniejszą, ale za to ja ­
kość lepszą gdyż z gorzelni 50 hektolitrowej otrzy- 
mnje się przy fermentacji 6 godzinnej 160 hekto­
litrów, przy 12 godz. 110 hektolitrów, przy 24 
godzinnej 89, przy 48 godzinnej 82, zaś przy 72 
godzinnej 78 hektolitrów brahy w tej samej ilości 
kartofli.

Ostrów dnia 25. marca 1888.
t/ś Ctaston.

Z Rady państwa.
Początek wczorajszego posiedzenia I z b y  

p o s ł ó w  znany z telegramu. Nastąpiła ogólna 
rozprawa nad etatem ministerstwa oświaty. Roz­
począł ją C z e r k a w s k i  jako sprawozdawca.

K r z e p e k  nltiatemoński agitator z Czech 
napadł w sposób gwałtowny na szlachtę i antise- 
mitów. (Tu antisemici podnieśli wielki hałas, 
szczególniej Ttirk, którego prezydent wzywa do 
porządku). Mówca twierdzi, że szlachta rzuca się 
bezwstydnie na najświętsze dobia ludu, przywła­
szczyła sobie całe mianie chłopów, ujarzmiła 
chłopów, mieszczan i rzemieślników, a teraz chce 
jeszcze wydrzeć chłopom to jedyne dobro, jakie 
im pozostało, wolną szkolę. Gdy Polacy w naj­
ważniejszej dla egzystencji swojej sprawie stawili 
opór, rząd wezwał pomocy u góry dla złamania 
tego oporu. Zobaczymy, czy tej pomocy wezwie 
rząd po raz drugi, by — oohroi .ć dobro Indu. 
Gdzieindziej służy szlachta w armii, podczas gdy 
i n nas szlachta zostaje na usługach papieża.

Młodoczech H e r o l d  twierdził, że Gantsch 
trzyma się trzech zasad: 1) absolntyzmu, 2) po­
drożenia oświaty ludowej przez podwyższenie cze­
snego i kasowanie szkół, 3) germanizacji. W dłnż- 
szej ostrej przemowie motywował Herold te pun- 
kta, kończąc uwagą, że Gantsch powinien jak naj­
prędzej nstąpić, gdyż jest on najbardziej wzgar­
dzonym ministrem. Mówca apeluje do prezydenta 
ministrów, wywodząc, że wszakże lepiejby było 
dać upaść ministrowi, o którym panuje przekona­
nie, że jest niezręcznym; ale zresztą, jeżeli pycha 
przywiodła do upadku wielkich lndzi, to zgubi i 
tego małego człowieka.

Centralista D u m r e i c b e r  starał się do­
wieść, że ministerstwo Taaffego i Gautscha sławia- 
uizuje i decentralizuje, kładł więc przedewszyst- 
kiem nacisk na konieczność hegemonii niemieckiej.

W końcu zabrał głos R i e g e r. Cała prawi­
ca zgromadziła się dokoła starego bojownika par­
lamentarnego i z uwagą przysłuchiwała się jego 
mowie. Polemizując z poprzednim mówcą, gani on 
lewicę, która tęskni do pełnych garnków z czasów 
absolutyzmu. Jeżeli lewica chce prowadzić polity­
kę centralizacji i germanizacji, to musi ona usunąć 
wprzód Czechów. Co się tyczy tego, co poprze­
dni mówca powiedział o Bośuii, oświadcza Rie- 
ger, iż byłoby rzeczą przeciwną zdrowemu roz­
sądkowi, chcieć kraj słowiański zdobywać za 
pomocą tenaencyj niemieckich i madiarskich. 
Ustawa szkolna nie powstała w sposób prawny, 
dopuszczano się tu prawie złamania konstytucji. 
Kraje muszą w zakresie szkolnictwa otrzymać 
antoaomię.

Następne posiedzenie dzisiaj.

A w an s m ajow y.
(Dokończenie).

W a r t y 1 e r j i mianowani zostali kapitanami 
I. klasy : Edward Malitschek przy 11 p. art., Franci­
szek Bohatsoh w Krakowie; kapitanami H. klasy: 
Jan Hausner przy 6 bat. art. fort., Florjan Rohrioh 
przy 1 p. art., Henryk Towarek przy 1 dyw. cięż­
kiej baterji, Paweł Rehm przy 6 bat. art. fort.; po- 
ruoznikami: Ferdynand Hellmich przy 6 bat. art. 
fort., Wittek Wilhelm przy 6 bat. art. fort., Józef Mol- 
nńr w Krakewie, Jerzy Lowenthal przy 11 p. art., 
Ludwik Dawid i Robert Baumootter przy 22 dyw. 
oijżkiej baterji, Karol Langer przy 11 p. a r t . ; po­
rucznikami kadeci: Rudolf Faber przy 11 p. art., 
Alojzy Seifert przy 1 p. art., Franoiszek Rohlich przy 
1 p. art., Karol Ambrosius przy 11 p. art., Rudolf 
Podwesky przy *1 dyw. ciężkiej bat., Antoni Gross- 
nigg przy 22 dyw. ciężkiej bat., Robert Hooher 
przy 1 p. art.

Przy inżynierji kapitanami I. kl. : Jan Friedel 
przydzielony do Galioji, Emil Łępkowski.

Kapitanami n. kl. : Kottowicz Korczak, Frydryk 
Kuesche, Hugo Haluschka przydzielony do dyrekcji 
krakowskiej, Hugo Krupicka z 1. p. iuż., Karol Strze 
chowski z 1. p. iuż., Oskar Muszyński.

Starszymi porucznikami: Emil Gołogórski z 1. 
p. inż., Józef Nerad z 1. p. inż., Emil Hartwich z 1. 
p. inż., Wiktor Dziubiński z 2 p. iuż., Edward 
Weiss z 1. p. inż , Kazimierz Krupioki z 1. p. inż. 
Mateusz Guseł z 1. p. iuż., Franoiszek łiauuinger 
z 1. p. iuż.

W pułku pionierskim kapitanami I. kl. : Piotr 
Drozdowski, Andrzej Mislenszky.

W kerpusie sanitetów kapitanami II. klasy: 
Franoiszek Grimm przy 14. oddz., porneznikiem: Jan 
Horin przy 15 odd.

W trenie rotmistrzem I. klasy : Franoiszek De- 
dekind przy 3. p., Wacław Kohoutek przy 3. pułku; 
rotmistrzami n . klasy : Wacław Treitz przy 3. p.,
Ottokar Suohovsky przy 3. p. Artur Pessler przy 3. p. 
Karol Rolluy przy 3. p., Bartłomiej Woracek przy 
3. p .; starszymi poruoznikami: Gustaw Leuk przy
3. p. Oskar Pohanka v. Kulm eg przy 3 p. Ludwik 
Laiser przy 3. p., Dominik Muzyka przy 3. p., Józef 
Kurfiirst przy 3. p., Henr-1* Einaigl przy 8. p., Benno 
Stenzl i Karol Lenk przy 3. p., Józef Biliński przy
2. pułku.

Poruoznikami - Anton Havelka przy 3. p., Fran­
oiszek Jauu przy 3. p., Ferdynand Gross przy 3. p , 
Wiktor Kapral przy 3. p., Franoiszek Doskar przy
3. p., Emanuel Domin przy 3. p.

W administracji moderuukowej porucznikiem zo­
stał podporucznik Edward Kampf w Krakowie.

W oddziale stadnin: rotmistrzem I. klasy zo­
stał rotmistrz II. klasy Wojciech Tebinka w Rado- 
woaoh.

W rezerwie piechoty mianowani porucznikami 
kadeci: Błaohowski Jan 55, Rother Adolf 41, Binko 
Arnold 40, Ciohocki Władysław 77, Schmudermeyer 
Wilhelm 80.

W rezerwie kawalerji zostali poruoznikami pod­
oficerowie : Brykezyńaki Mieczysław 8 p. u ł , Barto­
szewski Witold przy 8 p. uł.

W rezerwie artylerji porucznikiem został kadet 
Cehak Józef przy 6 bat. art. fort.

Audytorem-kapitanem został audytor-poruozuik 
Leopold Kozelka przy 56 p. p., audytorem poruczni­
kiem praktykant Jan Boublik w 10 p. przeniesiony 
do trybunału wojskowego w Serajewie.

W korpusie lekarskim mianowany został star 
szym lekarzem sztabowym n. klasy dr. Samesoh An 
toni przy szpit. garn. nr. 14 we Lwowie z przenie 
sieniem do Budapesztu; lekarzem sztabowym został 
lekarz pułkowy dr. Poglies Ludwik 80 p. z przenie­
sieniem go do szpitalu garniz. we Lwowie;

lekarzem pułkowym I. kl. został lekarz pułk 
n. klasy dr. Keszteubaum Józef przy 40 p. p . ; le­
karzami pułkowymi II. klasy zostali starsi lekarze: 
dr. Roseuthal Zygmunt przy 45 p. p., dr. Madejski 
Józef 2 bat. art. fort., dr. Fosif Franoiszek przy 30 
p. p., dr. Bieńkowski Bogumił przy 48 p. p.

Kapelan wojskowy H  kl. (gr. or.) Mikołaj Di- 
mitrejewicz został kapelanem I. kl.

W oddziale raehunkowej kontroli został oficja­
łem H. kl. oficjał HI. kl. Józef Schmelzer przy in- 
tendanturze 1 korpusu, a oficjałem IH  kl. akoesista 
Maksymilian Sternschein przy intendanturze 11. kor­
pusu. Oficjałem I. kl. zofstał oficjał H. kl. Józef Ra- 
sin w magazynie wojsk we Lwowie, ofiojałem H  kl. 
zost« oficjał III. kl. Aigar K5vess i Bronisław Wy­
socki we Lwowie i MioLał Zargel w Jarosławiu. Ofi­
cjałami III. klasy zostali akoesiśoi Robert Mutter 
w Przemyślu, Wiktor Puoher we Lwowie i Heliodor 
Pay w Rzeszowie Akoesistami zostali praktykanoi 
Jan Rossbaoh w Jarosławiu, Franciszek Jeohowsky 
w Tarnowie, Józef Graufich w Rzeszowie. Franciszek 
Ludwik w Krakowie, Józef Jerbio w Rzeszowie. Pra­
ktykantami zostali: Emanuel Markuzzi w Przemyślu. 
W oddziale aptekarskim został ofiojałem III. klasy 
akcesista Stanisław Krzykowski przydzielony do apte­
ki szpitalnej marynarki w Pola.

Weterynarzami I. kl. zostali weterynarze II. k l : 
August Schmutzart w 3. p. furgonów i Jan Seifert 
w stadninach w Radewoaoh. Weterynarzami II. kl. 
zostali: Jan Kropił w stadninach w Radowcach i 
Franciszek Ondracek w 6 p. dragonów.

K r ó la  u o j s m  1 mmm.
Lwów dnia 1. maja.

* Maj. „Heułe ist der erste M ai, alle Schiller 
biłłen fr e iu, lecz poeta o tej porze — o spoozyuku 
śnić nie może...

Dośó wywołać w jego myśli samo tylko imię 
maja, aby spadła wnet na sekstern niezliczonych wier­
szy zgraja. Lecą rytmy, lecą rymy jak przelotnych 
ptaków rzesza; złowić pragnąo tych przybyszów, z sa- 
motrzaskiem wieszcz pospiesza.

Lecz niestety — smutne czasy! Choć oierpliwą 
jest bibuła, jak opiewaó tutaj wiosnę, gdy jej fama 
się zepsuła ? Dawniej ród ją ludzki witał z uniesie­
niem, ach, bez granio ; dzisiaj wiosna skapoaniała — 
więc jej ludzkość nie ma za nic. Przy awansie, przy 
maj >wym, co poruszył turę skrzepłą, awansują wpra­
wdzie blaski, awansuje wprawdzie ciepło. Ale pełni 
niedowiarstwa, podziw tłumią w sobie ludzie; o świe­
tności tej majowej nawet pies nie szczeknie w budzie. 
I kto wstał dziś ze snu rano, by wojskowe słyszeć 
bandy... Zawiódł się... Czy może poszły owe bandy 
w H interlandy?

Słowem despekt oczywisty ! Bzy, fiołki — pó­
źniej róże, zięby, drozdy i słowiki — niewymowny 
ezar w naturze — wszystko oo od Maja mamy, nie 
spotyka już uznania ; (całkiem jak wieszcz kronikar­
ski, który wiersze w świat wygania).

Towarzysze więe niedoli, popierajmy się nawza­
jem, mimo wszelkie przeoiwuośei, wieszcz uieoh w spół­
ce będzie z majem. By nie myślał zaś mój socius, że 
to czeze frazesy same, — proszę: umieść, o Redakcjo, 
na oześć jego tę reklamę I

* C esarzow a E lż b ie ta  z arcks. Walerją i Gi- 
zelą przybyła wczoraj do Wiednia, powitana na dwor- 
ou kolejowym przez eesarza i aroyksięoia Rudolfa 
z małżonką.

* M ianow ania i  p rz e n ie s ie n ia . Gr. kat. pro- 
bc. zez w Kopeezyńcaoh Jakób Szankowski i gr. kat. 
proboszcz w Chorostkowie Bazyli Bohouos mianowani 
kanonikami honorowymi gr. kat. kapituły w Stanisła­
wowie.

Docent prywatny uniwersytetu krakowskiego 
Bronisław Kruozkiewioz mianowany nadzwyczajnym 
profesorem filologii klasycznej ua uniwersytecie lwow­
skim.

Józef Horodyski, praktykant konceptowy uamie- 
stniotwa, i Józef Kostecki, praktykant konceptowy dy­
rekcji pelicji. mianowani zostali konoypistami dyrekoji 
policji we Lwowie.

Lekarzem powiatowym w IX. randze mianowa­
ny został dr. Alojzy Roth w Boehui; lekarzami zaś 
powiatowymi w X. randze : asystenci sanitarni: dr. 
Henryk Lic w Brzozowie i dr. Ignaoy Jendl Saasen- 
hofen w Staremmieśoie ; asystentami sanitarnymi: 
dr. Jan Danieliki, lekarz miejski w Andrychowie, dla

Gródka, i dr. Kazimierz Przetocki, lekarz wolno pra- 
ktyknjący w Birczy, dla Horodenki.

Praktykanci konceptowi namiestnictwa zostali 
przeniesieni: Cyprjan Sozański z Mielca do Liska i 
Jan Mądziel z Liska do Niska.

Lekarze powiatowi: dr. Zenon Friedman prze 
niesiony z Gródka do Nadwóray, dr. Kajetan Wolań- 
ski ze Złoczowa do Stanisławowa, dr. Eustachy Za­
leski ze Stanisławowa do Złoczowa, dr. Adam Ski- 
bicki z Horodenki do Sanoka i dr. Jan Radek z Na- 
dwóruy do Sanoka.

t  G enow efa z K essle ró w  C zerw ińska, matka 
znanego kompozytora W. Czerwińskiego, zmarła wczoraj 
w uaszem mieście. Nieboszczka odznaczała się wielkiemi 
przymiotami serca i umysłu. Śmierć jej wywołała 
szezere współczucie u tych, którzy ją znali i podzi­
wiali zacność i szlachetność tej matrouy. Cześć jej 
pamięci!

Pogrzeb odbędzie się jutro o godzinie 4. popo­
łudniu z domu żałoby (plac Bernardyński 1. 12.)

* Z m arli. W Przemyślu d. 28. zm. w 45 roku 
życia, po długiej i ciężkiej chorobie, zmarł powsze­
chnie szanowany i ceniony lekarz dr. Józef Stu­
dziński.

* Z u n iw e rsy te tu . D. 28. bm. otrzymali na 
uniweisytecie Jagiellońskim stopień magistrów farma­
cji pp. Ludwin Dzianott, rodem z Krakowa, Roman 
Rosenzweig rodem z Brzozówki w Królestwie Polskiem 
i Karol Wojda rodem z Krakowa.

* Z L u tn i. Ostatnia próba (fortepianowa) przed 
koncertem odbędzie się we środę d. 2. maja o go­
dzinie wpół do 8. wieczorem. O liczne zebranie się 
czynnych członków prosi zarząd To w.

* P o sied zen ie  T o w arz . n au c z y c ie li  szk ó ł 
w yższych  odbyło się wczoraj pod przewodnictwem 
prof. dr. Radziszewskiego. Miał na niem wykład p. 
Majerski o nauce geografii astronomiozrej w szkełach 
średnich. Metoda, którą w wykładzie swym przed­
stawił, zaleca się łatwością i jasnością, a umysłn 
uczniów bynajmniej nie obciąża. Z porządku dziennego 
referował sekretarz oddziału lwowskiego, prof. Palm- 
steiu, o wnioskach celem reorganizacji kół Towarzy­
stwa, nadesłanych przez Koło brodzkie; poczem po 
przemówieniu prof. Sołtysika zgromadzenie wspomnia­
ne wnioski jednomyślnie odrzuciło. Wykład księdza 
dr. J. Siemieńskiego o szkolnictwie uiektóryeh krajów 
zagranicznych, z powodu spóźnionej pory nie przy­
szedł do skutku.

* A w an tu ry  w y b o rcze . Z Wiednia donoszą 
pod d. dzisiejszą: Przy wczorajszych wyborach do 
Rady gminnej w Fiinfhauzie (przedmieśoie Wiednia) 
zaszły skandale uliczne między antisemitami i-libe­
rałami. Policja aresztowała 8 antisemitów. O 12. 
w nocy skrutynium nie było jeszcze ukończone.

Również podczas wyborów gminnych w Rudolfs- 
heim wybuchły rozruchy, zaaranżowane przez t. zw. 
ligę autiliberaluą. Kilka osób zraniono. Kupcy w są 
siedztwie lokalu wyborczego pozamykali swoje sklepy. 
Wieozór ekscesy jeszcze się wzmogły. Uwięziono 8 
antisemitów.

* P o p is . We ozwartek d 3. maja br. o godz. 
5 '/ i  wieczorem odbędzie się w I. szkole wyzn. izrael. 
ul. św. Stanisława popis uczniów szkoły przemysło­
wej izraelickiej im. Marka Bernsteina.

* P rz e d s ta w ie n ie  a m a to rsk ie  w  P rz e m y ś lu  
urządza d. 3. bm przemyskie Towarz. dramatyczne 
w teatrze letnim ua zamku. Przedstawionym będzie 
w obrazach z żywych osób „Padół płaozu“ wedle 
arcydzieł Artura Giottgera. Każdy obraz poprzedzi 
odpowiednia przedmowa. Podczas przedstawienia przy­
grywać będzie muzyka 77 pułku piechoty.

* W y d z ia ł le k a rs k i uniw. Jagiellońskiego w 
Krakowie zamianował dr. Krokiewicza asystentem 
pierwszym przy katedrze anatomii patologicznej na 
dalsze 2 lata, a dr. Ro,nnzweiga bezpłatnym elewem 
przy klinice lekarskiej również na dwa lata.

* D a r  c e sa rsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły dla pogorzelców miasteczka Żabna, w 
powiecie dąbrowskim, zapomogę w kwocie 1500 zł.

* „S pó łka  h u cu lsk a  przemysłowa w Kołomyi, 
towarzystwo z ograniczoną poręką* zawiązała się d. 
24. z. m.

* W  „C zyte ln i d la  kob iet*  odbędzie aię w 
piątek d. 4. bm. o godz. 7. obchód rocznicy 3. ma­
ja, z następującym programem: 1) Słowo o konsty- 
tuoji 3. maja, p. Niedziałkowski. 2) Marsz wojsk 
polskich z r. 1791, fortepian. 3) Pieśń dziękozyuna 
za ustawę 3. maja, chór. 4) „8ekret rodzinny* Żmi- 
chowskiej, dtklamaoja. 5) Andante z symfonii Beetho- 
weua, fortepian. 6) Polonez kościuszki, śpiew solo. 
7) Ustęp z „Przedświtu* widzenie, deklamaeja. 8) 
Polonez 3. maja i Mazurek 3. maja, chói.

* Z k ro n ik i p o lic y jn e j. Śmiałą kradzież po­
pełniono wezoraj na szkodę p. Mieczysława Sędzi­
mira, przy ulicy Lipowej 1. 4 mieszkającego. Zło­
dziej dostał aię w niezbadany dotychczas sposób 
ua strych i zabrał zawieszoną tam bieliznę świeżo 
wypraną.

Wezoraj rano pewnego gospodarza gruntowego 
otoczyło niespodzianie ua plaeu Krakowskim 4 rze­
zimieszków, z któryoh jeden nazwiskiem Świtlak 
uderzył go w twarz i w tejże ohwili wyrwał mu 
z ręki sakiewkę z pieniądzmi. Wieśniak puścił się 
za nim w pogoń niestety bezskutecznie, gdyż drugi 
rzezimieszek Beuio podstawił mu nogę i biedny 
chłop znalazł się nagle w pozycji leżąeej. Spo­
strzegł to jednak rewizor policyjny Giiusberg, który 
przy pomocy publiozności wszystkich 4 złodziejów 
aresztował.

Wczorajszej nocy na piaou Bernardyńskim stróż 
miejscowy z pomocą kelnera restauracji przytrzymał 
złodzieja, który dobierał się do mieszkania p. K. chwi­
lowo nieobecnego we Lwowie.

Tutejsza policja wyśledziła tu onegdaj Franci­
szka Nowaka, woźnego w towarzystwie dieskowem 
w Krakowie, poszukiwanego przez tamtejszy sąd kraj. 
karny za sprzeniewierzenie inkasowanyeh pieniędzy, 
na weksle, które mu w tym oelu były powierzane. 
Nowak, który przebywał tu pod nazwiskiem Franci­
szka Janiszewskiego, pierwotnie lokaj z zawodu, ma 
liczną rodzinę.

W kanale domu (Stary Rynek 1. 10) znalezio­
no wezoraj rano zwłoki dzieoięeia nowonarodzonego 
płci męskiej, które, według orzeozenia lekarskiego, 
leżały tam już od dni kilku. Poszukiwania za wyro­
dną matką zarządzono.

* S tan  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze przeważnie S i przeważnie czy- 
stem niebie, była ubiegła doba pogodna.

Średnia temperatura doby była 10 8° C., naj­
wyższa 17.° C., najniższa w nocy 4.5° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763 mm.

Zniżka barometryezna pozostała w okolicy wysp 
Szetlandzkich i wynosiła 740—745 mm., zwyżka 775 
— 770 w okolicy Petersburga.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 1. maja :

Wiatr zaohodnio-południowy (SW), średnia tem­
peratura doby około 13° C., nachmurzenie się po­
większa, powietrze więoej jak miernie wilgotne, opadu 
nie będzie.

* J u t r o ,  d. 2. m aja: św. Z y g m u n t a  Kr. — 
św. F t e o d o r a.

1 — Ze S tan is ław o w a  (Kor. Gae. Nar.). Dnia
29. kwietnia odbył się jeden z piękniejszych wieczo­
rów muzycznych. Sala była przepełniona. Rozpoczęło 
wykonanie kwartetu Dworaka ua fortepian, skrzypee, 
altówkę i wiolonczelę, bez zarzutu, choó gra trwała 
przeszło pół godziny, a utwór nagromadził niemałe 
trudności. Szopena Nokturn i Caratine, zostały ode­
grane przez p. Romaszkaua ze skończonem zrozumie­
niem t;ch aroydzieł, jak i kompozycja Ruffa. Obie 
wywołały burzę oklasków, bo też p. Rom. jest mi­
strzem w grze fortepiarowej. „Pieśń“ Meudelsohua i 
„Ave Maria* Schuberta na harmonium i fortepian 
dowiodły wprawnej ręki ua harm. p. Kol. Wykonanie 
na fortepianie był# również dobrem. Wi-lka Fantazja 
z Thanhausera Wagnera, na fortepian, skrzypee, wio 
lonczelę i harmonium, świetnie wypadła. P. Rom. dał 
nam poznać dwie prześliczne swoje kompozycje, to­
warzyszące do deklamacji Leuaua „Wyguańoa* i Swid. 
i „Mazurka*. Wykonawcą wygłaszania był tu, jak 
zwykle, znakomity w deklamacji p. Krotochwila. To 
też tego rodzaju deklamacja z tak wybornem towa 
rzyszeniem fortepianu wywołała piorunujące oklaski 
i musiano jeszcze dodać utwór wygłoszony po nad 
prc gram.

— P o d h a jc e  d. 28. kwietnia. ( Kor. Gae. N a r .)  
Długoletni członek, a dawniej prezes tutejszej Rady 
powiatowej, p. Emil Torosiewioz, przesiedliwszy się 
stanowczo do powiatu lwowskiego, złożył godność 
członka tejże Rady. Na posiedzeniu swam z d. 17. 
zm. uchwaliła też Rada powiatowa jednogłośnie wy­
razić p. E. Torosiewiozowi szozerą podziękę za gor­
liwe zajmowanie się sprawami tutejszego powiatu, 
a w szczególności za zajęcie się zało7euiem pow- e- 
chnego szpitala w Podhajeaoh, budową drogi powia­
towej Podhajecko-Halickiej i wielu innyoh spraw ty­
czących się dibra i rozwoju ekonomicznego naszego 
powiatu. Z żalem odstępujemy powiatowi lwowskie­
mu obywatela, tej gorliwośei i znawstwa stosunków 
administracyjnych k ro ju , z żalem i życzeniem, aby
i w tym powiecie mógł być równie czynnym i poży­
tecznym dla sprawy publiozuej.

— Z P ra g i  donoszą, że popłoch w meuażerji, o 
którym donosiliśmy wczoraj, nie wybuchł bynajmniej 
z powodu pożaru, jeno został wywołany przez zło­
dziei. Liczba rannych jest bardzo znaezna.

— G łó w n a  w y g ra n a . Piszą z W iednia: D. 27. 
bm. w południe pojawił się w anglo-ai ,trjackim ban­
ku jakiś jegomość, który chciał zbyć tam 23 sztuk 
losow z r. 1854. Interes prędko załatwioną i nie­
znajomy miał się już ku wyjściu, gdy nagłe któryś 
funkcjonarjusz banku przeglądając losy skonstatował, 
że jeden z nich trafił główną wygranę. Ponieważ pier­
wotny właścieiel losów bawił jeszcze w kantorze uwia­
domiono go o szozęśliwem odkryciu 100.000 zł. przy- 
padająoyeh na niego.

— K ró l b a w arsk i O tto . O zdrowiu obłąkanego 
króla Ottona poczęły krążyć niepokojąee wieści, 
w sejmie przeto bawarskim interpelowano rząd w tej 
kwestji. Zdrowie nieszczęśliwego monarchy pozostaje 
jednak bez zmiany. Siły fizyczne są w pełni zdrowia, 
lecz umysł w tymże stopniu podlega obłędowi. Leka­
rzem dozorującym króla, jest dr. Gudden. syn zmar­
łego wraz z królem Ludwikiem lekarza

— D r. H ackenzie , jako lekarz eesarza Frydryka, 
bierze miesięcznie 20 000 f auków honorarjum.

— G odne n aś lad o w an ia . Senat stanu nery- 
kańskiego Ohio uchwalił, że każdy, kto sprzedaje pa­
pierosy osobom nie liczącym lat 16, ma zapłacić 100 
dolarów kary. Podobna ustawa obowiązuje w stanie 
Illinois.

— T a je m n icz a  p rz e sy łk a . W Tryeśoie przy 
wyładowywaniu bawełny, przywiezionej z Indyj na 
pokładzie parowca „Luoifer*, znalezione w jednym 
worze, przeznaczonym dla firmy Parisi, zwłoki mło­
dej murzyuk.'. Były one tak dobrze owinięte w ba­
wełnę, ie mimo kilkomiesięcznej podroży morskiej 
nie okazywały śladów rozkładu. Również mimo ści­
słego zbadania, nie znaleziono najlżejszej rany, tak
ii szczególna ta przesyłka na razie niozem się nie 
da wytłumaczyć.

— U ra n ja . Tak zwie się powstałe w Berlinie to­
warzystwo akcyjne, mające na oelu założenie publi­
cznej dostrzegalni, w której i profani mogliby oglą­
dać ciała niebieskie. Oprócz tego przy zakładzie ma 
być urządzoną sala, w której będą przedstawiane 
w odpowiedni sposób poglądowe ebrazT zjawiał nie­
bieskich, objaśniane przystępnemi wykładami. DLlej, 
urządzonym być ma „teatr* dla przedstawień obra­
zów zjawisk z dziedziny astronomii, meteorologii i 
sala ze stałą wystawą narzędzi do spostrzegania. 
Wreszcie ustawione być mają mikroskopy i spektro­
skopy. Suma 200.000 marek, potrzebna na te eele, 
została już zebraną i zamówiono już 12-to calowy 
refraktor.

— C zerw one f ra k i. Krążą pogłoski, że wkrótce 
odbędzie się w Petersburgu, w jednym z salonów 
wielkiego świata, świetny bal, na którym wazyscy 
taneerze przybrani być mają w jedwabne czerwone 
fraki.

— E le k try c zn o ść  k a te m . A więo elektrycz­
ność zwyoiętyła! Rada stanu New-York uohwalila 
87 głosami przeciw 8, iż na przyszłość skazani ua 
śmierć traceni mają być sa pomocą elektryczności, 
a nie jak dotąd przez powieszenie. Nadto zabroniono 
dziennikom wspominać o straceniach.

—  T akże p o m n ik . W szczególny sposób posta­
nowił nozeić niejaki p. Assetou Smith jubileusz pa­
nowania królowej angielskiej; kazał mianowicie na 
Bioku góry Moel Rhiwen zasadzić 630.000 drzew 
w taki sposób, aby tworzyły napis „Jubileusz 1887“. 
Każda litera jest 200 metrów długa a 25 szeroka. 
Pierwsze drzewo posadzono w dzień „ubileuszn i od­
tąd pracuje nad tym pomnikiem staie 200 robotników.

— S kom binow ane sam o b ó jstw o . W Bolonii 
pewien Anglik odebrał sebie życie w bardzo skom­
plikowany sposób. Najpierw wypił butelkę koniaku 
ze strychniną, następnie zapalił węgle kamienne na 
fajerce, pozamykawszy szezelnie drzwi i okna, wre­
szcie przeciął sobie żyłę w lewej ręoe. Na drugi 
dzień znaleziono go już bez żyeia, a na stole, przy 
którym siedział, leżał jeszcze nabity sześcioma strza­
łami rewolwer. Widoezuie Anglik był twardej na­
tury i nie dowierzał użytym środkom samobójczym.
I cóż skłeniło syna Albiouu do tak strasznego go­
dzenia ua swoje żyoie? — Oto — miłość bez na­
dziei, w ohórzystoe operetkowej, o ozem zawiademił 
polioję w liście znalezionym przy nim.

— A rm ia  n ie m ie c k a  liozy obecnie około 12.000 
oficerów landwery i 6000 oficerów rezerwy. Na wy­
padek wojny zwiększy się liczba ta znacznie jeszcz-i, 
ponieważ bardzo wielu oficerów pozasłużbowych zgło­
siło się uapowrót do służby. W ten sposób rozpo­
rządza minister wojny potężną liczbą 20.000 ofioerów 
nieaktywnych. Podobnie wielką liczbą żadne z państw 
europejskich pochlubić się nie może.

— N ie le tn i m ów ca. W Bostonie, jak donoszą 
dzienniki amerykańskie, zaohwyea ludność 11-letni 
kaznodzieja. Komentuje on pisme św. po ulieach 
i zborach, wprowadzając w podziw słuohaczy. Ogół 
uważa go za natchnionego.

— S późn ione w y z n an ie . Kucharka: No, teraz, 
kiedy się odprawiam ed pani, to muszę panią ostrzedz, 
że kluczem od kuehni otwierać można i spiżarnię.



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 2. Maja 1888.
* Zmarli we Lwowie : Jan Kutkowski, prakty­

kant przy starostwie; Jadwiga Bujno, uozennioa w 
15 r. życia i Anna Kulczycka, wdowa po staroście, 
w 54 r. życia.

Dla szanownych prenumeratorów G a z e ty  
N a r o d o w e j ,  postarała się Reo akcja o nadzwy­
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć można po  
2 0  cnt. W ysyłkę uskutecznia się tylko po 1 0  to­
mów lub wyżej. W ysyłka odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. P ienią­
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą G a z e ty  
N a r o d o w e j .

Dzieła J . I- Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące:

Powieść bez tytułu 4 tomy. Djabeł 4 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzie 1 1. Złote Jabłko 
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1 t. B udnik 1 1. 
Całe życie biedna 1 t. M etamorfozy 3 t. H istorja  
K ołka w płocie 1 t. M istrz Twardowski 2  t. M a- 
lepartu 4 t. Choroby wieku 2  t. Boża czeladka 
3 t. Interesu fam ilijne 4 t. Caprea Roma. 
Obrazy z  pierwszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. 
P ar i Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. S ta ­
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Teatr był wczoraj przepełnionym. 

Grano cztery jednoaktówki, z tych po raz drngi ko- 
medję Wł hr. Koziebrodzkiego „Reprezentant fir­
my Muller i spółka11. Wypadła ona tak, jak pier­
wszym razem — wybornie; autora wywołano i okla­
skiwano.

Największą atrakcją był wczoraj drugi debiut pny 
Heleny Zimajer, która wraz z swą mateczką wystąpiła 
w „Grzeszkach babuni*. Młodziutka i sympatyczna 
debiutantka wywiązała się wybornie z roli Klaruni, a 
szczególnie podobała się nam w miejscach lirycznych. 
Gdyby się dyrekcji udało zaangażować na stałe pan­
nę Zimajer, to byłaby to niezawodnie bardzo cenna 
akwizyoia dla sceny lwowskiej.

W czerajsze przedstawienie było w ogóle bardzo 
urozmaioonem. Na trzeciem miejscu figurowała nt. 
afiszu „Nowa Franęillon". W farsie tej wystąpić miała 
panna Pysznik — która jednak nieszczęśliwym trafem 
w ciągu dnia wywichnęła sobie nóżkę. Miano już 
„Nową Franęillon" zastąpić inną komedyjką dowie­
dział się jednak o tern zaraz autor p. Abrahamowioz, 
który nie dał za wygranę i do sympatycznej artystki 
sprowadził w mgnieniu oka czterech operatorów. Zban- 
dażowano na prędce nóżkę pannie Pysznik, która 
wezoraj pod wrażeniem tej niezwykłej emocji lepiej 
jeszcze grała jak zwykle i zbierała frenetyczne okla­
ski. Podług najnowszego biuletynu panna Pysznik ma 
się już wcale dobrzi, z uzegc cieszymy się bardzo

Przedstawienie zakończono „Bębnem", w którym 
pani Zimajer (matka) odegrała efektownie tytuło­
wą rolę. (0

Dzisiaj po raz dziewiąty „Hulaj dusza", wido­
wisko sceniczne w 8 odsłonach Walewskiego. — J u ­
tro po raz drugi „Szach mat", komedjaw4. aktach 
Biizińskiogo. — We czwartek jako w rocznicę ogło­
szenia konstytucji 3. maja odbędzie się przedstawie­
nie składane na dochód Tcw. wzajemnej pomocy we­
teranów z r. 1863 z następującym programem: 1. 
„Na stanowisku", dramat w 1. akcie Walew-kiego. 
2. Koncert pod aityst. kierownictwom p. Wtzelaczyó- 
skiego. W koncercie wezmą udział panie M. Adel- 
mann-Majewska i Mira Heller i panowie G-uszalewioz, 
Jarecki, Kozłowski, Souvestre, Sladek i chór męski 
tow. muzyeznego. 3. „Panie kochanku", komedja J. 
I. Kraszewskiego i 4. „Obraz z żywych osób" ukła­
du p. K. Młodni :iego.

W piątek po raz pierwszy „Dćoorć", komedja 
w 3. aktach Meilhaca.

— D n i a  2. ma j a ,  jako w wigilię 97-letniej ro­
cznicy nadania konstytucji w Polsce, odbędzie się sta­
raniem dyrekcji „Skały" o godz. pół do 8. wieczo­
rem w sali towarzystwa obchód uroczysty z następu­
jącym programem: 1. Zagajenie, W. kr J  Stopczyó- 
ski, kurator stowarzyszenia. 2. Odczyt, p. Józsf 
Zimerman. 3. Abt. „Pleśń tułacza", odśpiewa chór 
stowarzyszenia. 4 Ecosede a) .Idylla" b) „Polka* 
odegrają na cytrach panny : Kleinówna, Kotowiozówna, 
Spitzerewua i p. dyrektor A. Mańkowski. 5. Urbanek 
•Wieńoowiny" arja na solo basowe, odśpiewa p. Ja- 
kób Gura, członek stowarzyszenia 6. Waligórski „In- 
walid", wygłosi p. Smuszowicz Władysław, członek 
stowarzyszenia. 7. Flotów „Marta" arja odegrają na 
»y trach panu “i Kleinówna i p. dyrektor A. Mańko­
wski. 8. Moniuszko „Straszny dwór" arja Miecznika,

R O Z M A IT O ŚC I.
=  B is iu a rk  ma rację występując przeciwko 

Polkom. Oto najnowszy atentat na biedną duszę 
niemiecką:

Dwa lata już upłynęło jak bawiący w Warsza­
wie za interesami ajent handlowy B. z Frankfurtu 
poznał na zebraniu towan^skiem córkę jednego z tu­
tejszych przi mysłewców i od pierwszego wejrzonia 
rozgorzał miłością ku pięknej Warszawiance. Jakkol­
wiek młodzienieo pod względem stanowiska majątko­
wego, wykształcenia i opinii mógł uchodzić za bar­
dzo dobrą partję, panna X oświadczyła stan wczo, ii 
za cudzoziemca wyjść nie myśli. Kiedy zaś rozkocha­
ny B. z całym zapałem począł przedstawiać, iż 
wszystko gotów spełnić, byleby mu zostawiono cho­
ciaż nadzieję. Pana X. rzekła: „Naucz się pan po 
polsku, poznaj naszą literaturę, a wówczas... pomó­
wimy". — „Ależ pani nie zechce tak długo czekać!* 
— „No... dwa lata, to powinno wystarczyć" — od­
powiedziała półżartem, półserjo rezolutna Warszawian­
ka. Frankfurtczyk jednak sprawę tę wziął zupełnie 
serjo i całe dwa lata, po za ebowiąz owymi zajęcia­
mi, poświęcił nauce obcego mu dotąd języka. Nauozy- 
oielem, a raczej towarzyszem nierozdzielnym w ciągu 
tego czaBU, był mu pewien młodzieniec z Warszawy, 
pobierający za to dosyć wysokie wynagrodzenie. Obe­
cnie cudzoziemiec wcale poprawnie mówi po polsku, 
a panna X. mocno wzruszona tym dowodem przywią­
zania, oświadozyny wytrwałego Frank fu rtczyka pi zy- 
jęła. Pozostaje jeszcze do załatwienia kwestja osie­
dlenia się w Warszawie, czego narzeczona stanow­
czo żąda...

=  Morfina albo ślnb. Jeden z młodyoh lekarzy 
warszawskich znajdował się w tych dniach w dość 
dziwnem położeniu, które wywołała pewna młoda, a 
mówiąc nawiasem, piękna i bogata wdówka. Wpadł 

. Szy po śmierci męża przed trzema laty w stan roz­
drażnienia, poczęła ona używać morfiny. Zgubny na­
łóg podkopał organizm młodej i zdrowej kobiety. 
W lipou r. z. chorą wysłano do jednego z zakładów 
knracyjnyoh, a iśkarze nie taili obaw co do możności 
wyleczenia morfinistki.

Tymczasem młody lekarz zabrał się energicznie

odśpiewa p. Cirin Władysław, członek stowarzysze­
nia. 9. Braun „Pieśń bez słów", odegra na cytrze 
smyczkowej p. dyrektor A. Mańkowski z towarzysze­
niem fisharmonium p. Urbanek. 10. a) „Pieśń ukra­
ińska" b) „Hymn" odśpiewa chór stowarzyszenia 11. 
Zakończenie. W. ks. Jan Stopozyński.

— „ Ł o w c a "  wyszedł właśnie nr. 5 za maj. 
Treść jego jest bardzo obfitą i urozmaiconą. Między 
innemi mieści wielce ciekawą relację hr. Kazimierza 
Woizickiego o klęsce sarn w ubiegłej zimie, Sybirską 
przygodę z wilkami, wedle notatek śp. W. Czaplickie­
go, relację o ostatnich polowaniach na niedźwiedzie 
w Węgrzech i Siedmiogrodzie, wiadomość o przelocie 
„Pustynnika" (Syrrhaptes Pallasii) tej wiosny przez 
Galioję itd. Pośród luźnych korespondenoyj budzi cie­
kawość relacja o polowaniu u książąt'Radziwiłłów 
na Polesiu 1'tewskiem, gdzie ubito niedźwiedzia, któ­
ry miał „łochwę" czyli „gawrę" na jodle na 32 
stóp nad ziemią! Numer kończy się bogatą kroniozką 
ze świata myśliwskiego i przyrodniczego.

— O b r a z  m i s t r z a  J a n a  M a t e j k i  „Ko­
ściuszko po zwycięstwie Racławickiem przyjmuje lud 
krakowski", wystawiony bedzie tylko dni parę w Mu­
zeum narodowem w Krakowie, gdyż na życzenie mi­
nistra Gautsoha ma być wysłany na wystawę jubi­
leuszową oesarską w Wiedniu.

— Z j a z d  s ł o w i a ń s k i  w P r a d z e  r. 1848. 
Pod tym tytułem — jak nam z Pragi donoszą - 
zacznie z początkiem maja wychodzić w Pradze na 
kładem księgarza M. Knappa (na Karlinie) dzieło 
czeskie o doniosłości tego jedynego w tysiącletnich 
dziejach słowańszczyzny wypadku, tudzież o kongre­
sie słowiańskim w Pradze r. 1848, w którym udział 
brali znakomitości i wysłannicy wszystkich plemion 
słowiańskich z Austrji, oraz niektórzy Słowianie z po 
za Austrji. Dzieło to będzie obejmować rozprawy, akta 
i nazwiska wszystkich członków zjazdu, z których 
wielu jeszcze żyje. Ponieważ w tem pamiętnem wy­
darzeniu brało udział wielu także znakomitych Pola­
ków, zwróci więc to dzieło snać uwagę patrjotycznych 
kół polskich.

Dział ekonomiczny.
Wystawa rolnicza w Wilnie. Wileńskie 

towarzystwo wyścigów konnych urządza we wrze­
śniu br. w Wilnie wystawę rolniczą. Ministerjum 
dóbr państwa w dz:ele przemysłu włościańskiego 
wyznaczyło nagrody z narzędzi rolniczych.

Z kolei czerniowieckiej. Przy wyborze 
Rady nadzorczej zostali trzej ustępujący z niej 
członkowie hr. J. Krasicki, jakoteż pp. K. Tchó- 
rznicki i W. Jesse nadal zatwierdzeni w swych 
funkcjach.

W taryfie cłowej szwajcarskiej zaszły od 
d. 1. maja br. wskutek ustawy związkowej z 17. 
grudnia 1887 ważne zm iany: Clo importowe do 
Szwajcarji podwyższono, poz. taryf. 53 od drzewa 
budulcowego i materjałowego surowego lub obro­
bionego za 100 klg. z 0 05 fr. na 0-20 fr. poz. 
taryf. 216 od zboża, kukurudzy, ryżu, zbóż strącz­
kowych, krup, grysiku i mąki za 100 klg. z 1-25 
frank, na 2 50 frank. poz. taryf. 373 od wołów i 
buhajów za sztukę na 25 franków, od krów 20 
franków ; poz. taryf. 374 od jałownika 5 franków, 
gdy dotąd rynosiło cło od 1 sztuki bydła rogate­
go wagi 150 klg. lub wyżej 5 franków, wagi 60 
klg. do 150 klg. 2 frank i; poz. taryf. 375 od cie­
ląt nie starszych jak 6 tygodni lub nie większej 
wagi, jak 60 klg. za sztukę z 1 na 3 fra n k i; poz. 
taryf. 376 od nierogacizny za sztukę wagi 25 klg. 
lub więcej z 2 fr. na 8 fran k .; poz. taryf. 377 
od nierogacizuy za sztukę niżej 25 klg. wagi z 1 
franka na 3 frank i; poz. taryf. 382, a od skór 
wyprawionych i surowych za 100 klg. z 8 na 30 
franków.

Lwów d. 28. kwietnia 1888. Prezydent S i ­
mon m p .; sekretarz M . Bodyński nap. radca ces.

Ostatnie notowania produktów. 
z dnia 1. m aja 1888.

L w ów : pszenica 6.10 do 6 80, żyto 20 do 415 
ję unieś 4.75 do 6.50, owies 4.10 do 5.—, groch 4.- do 
9.—, wyka 8.50 do 5.—, rzepa 9.50 do 10.— , lnianka
 do — > koniczyna czerw. 18. -  do 38.—, koni< z*m
biała 20.— do 30.—, koniczyna szwedzka 80. -  do 36

Tarnopol-. pszenica 6 — do 6.70, żyto 4.40 do 
4.80 jęezraień 4 — do 5.— , owies 4 30 do 4.70, groch 
4.— do 9.—, wyka 4.20 do 4 75, rzepak 9.— do 10.—, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 17.— do 85 —, 
koniczyna b iała 80.— d o 8 6 —, koniczyna szwedzka 80.— 
do 35.—.

P o d w o ło c iy s k a : pszenica 5.80 do 6.70, żyto 4.— 
d* 4.40, jęezm. 3.60 do 6. —, owies 4.— do 4.75, groeh 
4 25 ds 8 25, wyka 4.— do 4.70, rzepak 9.— do 9-75, 
lnianka —. de —.—, koniczyna czerwona 17.— do 35 —,

do kuracji, rozeiągrjąo nad pacjentką niezmiernie 
skrupulatną opiekę. Przechodził on z histeryczną 
morfinistką ciężkie fazy, lecz ostatecznie pacjentka 
przestała zupełnie używać zgubnego narkotyku i do 
zdrowia powróciła.

Zdawało się, iż na tem rola lekarza skończona, 
zwłaszcza, że otrzymał sowite honorarjum. Tymcza­
sem odbiera on list od swej pacjentki, która z całą 
otwartością wyznaje, że pozbywszy się jednej namię­
tności, wpadła w drugą, a mianowicie rozkochała Bię 
w lekarzu i, jeżeli oświadozyny jej nie będą przyjęte, 
zacznie znów używać morfiny.

Lekarz otrzymany list odesłał bratu pacjentki, 
z którym się znał z czasów uniwersyteckich, lecz za- 
koohana pogróżkę spełń ła. Zrozpaczony brat i reszta 
rodziny, widząc w niwecz obróconą kurację, obiegli 
lekarza z usilną prośbą, aby zechciał zostać mężem 
swej eks-pacjentki. Pertraktacje trwały dość długo i 
młody syn Eskulapa stawiał rozmaite trudności. Na­
reszcie w dniu onegdajszym wyszły pierwsze zapo­
wiedzi młodego lekaiza i energicznej pacjentki, która 
z recydywy morfinistycznej już się wyleczyła.

=  Wodospnd jako fabrykant światła. W Rzy­
mie gotuje się ciekawe widowisko. Siła wodospadów 
Tivoli przebiely pięćdziesiąt kilometrów i zamieni się 
w stolicy świata na światło elektryczne. W Tivoli 
zawiązało się specjalne towarzystwo przemysływe, 
w celu eksploatowania siły wodnej. Sławne wodo­
spady są dzi i uiete w karby i dają 18 tysięcy koni 
parowych. Ta olbrzymia siła ma być przesłaną do 
Rzymu po miedzianym drucie, nie przymierzając, jak 
wiadomość o dymisji Bismarka.

Roboty wstępne już się rozpoczęły, na początek 
zużytkuje się tylko dwa tysiąoe koni parowych. Dadzą 
one prąd elektryczny 5.000 volt i wprawiać będą 
w ruch sześć motorów Gibs’a i Gaularda, z których 
każdy ma ząsilać 2.000 lamp żarowych.

Europa zaczyna naśladować Amerykę.
Centralne stacje do oświetlenia elektryoznego, 

w których kupować można elektryczność tak samo, 
jak dziś kupujemy gaz, na miarę, świeżo założono 
już we Francji w St. Etienne i w Tours ; we Wło- 
szeeh w Turynie i we wspomnianem wyżej Tiroli, 
w Lucernie, w Szwajcarji, elektryczność w krótkim 
czasie wyrugowała gai ze wszystkich prawie zakładów.

=  „Telautograf“. Tak się nazywa nowa zdo­
bycz na polu elektrotechniki, która pozostawi za sobą

koniczyna biała 80. -  do 36.—. koniczyna szwedzka 28 —
do 35.

C zern iow ce: pszenica 6.20 do 6 85, żyto 4.30 do 
4.80, ięezmień 4.20 do 5.80, owief 3.60 do 8.90 groch 
4 4F1 do 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 9.— do 10.— 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 16 — do 
30.—, koniczyna biała 83. dc 46 —, koniczyna szwedz. 
—.— do —.—.

W szystk sa 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco suwów 15.— do 55.— nomi­

nalnie, loco Lwów, bez odbiorey.
Okowita za iO.OOO litr . pro. loco Lwów 24 50 de

25.— .

f
J ą  w o r ó w  d. 1. maja. Przy dzisiej­

szym wyborze posła do Rady państwa z wię­
kszych posiadłości okręgu wyborczego Jawo- 
rów-Mośc‘ska-Cieszanów, w miejsce zmarłego 
śp. Seweryna Smarzewskiego, otrzymał p. 
Włodzimierz Kozłowski d l  głosów na 47 
głosujących i został posłem wybrany.

W ie d e ń  d. 1. maja. Wszelkie wiado­
mość', iż podkomitet kc misji spirytusowej 
odrzucił wniosek Rutowskiego o podwyższe­
nie bonifikacji, są bezpodstawne. Wszystkie 
wnioski, postawione przez tego posła imie­
niem Koła polskiego, zostały uchwalone.

W rokowaniach p. Tiszy z dr. Dunaje­
wskim w piątek i sobotę zgodzono się także 
na pewne zmiany w kierunku żądań gorzel­
ni rolniczych. Nawet co do obniżenia kon­
tyngentu węgierskiego nie okazał się p. Ti- 
sza tak niezłomnym jak to zapowiadano.

Związek fabrycznych producentów spiry­
tusu na Węgrzech stara się jeszcze wywrzeć 
presję w przeciwnym kierunku. W sobotę u- 
chwalił oo na wniosek Leipzigera, aby doma­
gać się : podniesienia kontyngentu na 906.950 
hkt., przyznania bonifikacji gorzelniom rolni­
czym tylko po 1 zł. od hektolitra, tudzież ogra­
niczenia produkcji w gorzelniach rolniczych 
na; ,vyżej do 7 hekt. dziennie. Żądania te 
uzasadniają tern, że produkcja spirytusu w 
Galicji jest znacznie tańszą niż na Węgrzech 
i wszelkie ulgi, czynione gorzelniom galicyj­
skim, gumą fabryczny przemysł gorzelniany 
Węgier.

W ie d e ń  d. 1. maja. W sprawie nad­
użyć na targu bydlęcym, wniósł tutejszy a 
dwokat dr. Bronisław Zakrzewski pidanie do 
ministerjum spraw wewnętrznych, które o 
tyle skutek odniosło, że na ostatnim targu 
nie było już „zarazy* u bydh galicyjskiego.

(Interesowani mogą się zgłaszać do pomie- 
nionego adw okata; pr. red.)

W ie d e ń  d. 1. maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów, odpowiadając na za­
rzuty opozycji, oświadczył minister Gautsch, 
że rząd jest w zasadzie si4onny do utworze­
nia wydziału lekarskiego p t t j  ui iwersytevis 
lwowskim.

I l c r l i n  d. 1. maja. Chorego cesarza 
pielęgnuje ciągle sześciu lekarzy, a miano­
wicie Mackenzie, Howell, Leyden, Senator, 
Wegner i Krauze. Wszyscy oni podpisują u- 
rzędowe biuletyny. Prof. Bergmann został 
w ogóle od leczenia usunięty: w miejsce je ­
go powołano dr. Bardelebena, dyrektora k li­
niki tutejszej.

Ostatni biuletyn stwierdza, że stan cho­
rego jest prawie bezgorączkowy, noce spo­
kojniejsze i stan sił nieco lepszy.

P aryż dnia 1. maja. Nord zamieścił 
był przed kilku dniami artykuł, oceniający 
nieprzychylnie postępowanie Boul igera i przy­
pisujący mu wojenne zamiary. W odpowiedzi 
na wywody tego artykułu rystąpił Boulan- 
ger z otwartym listem, w którym protestuje 
przeciwko podsuwanym mu myślom i zamia­
rom. „Nord — pisze jenerał — zapoznaje 
zupełnie moją lojalność. Otóż przywiązuje, do 
tego wielką wagę, aby w obec całej Enropy 
złożyć oświadczenie, iż to jest obrazą dla

daleko telegrafy i telefony. Wynalazcą jego jest Ame­
rykanin Grau. Za pomocą „Telaatografu" będzie mo­
żna przenosić na znaczne odległości pismo, jak za 
pośrednictwem telefonu głos. Gdy ktoś np. na jednym 
końcowym punkcie aparatn napisze list we Lwowie, 
to aparat na drugim końcowym punkcie np. w War­
szawie, najdokładniej porusza ołówkiem, który tenże 
sam list równocześnie odkopiuje.

Wynalazek ten zapobiegnie mr.sie błędów i ba- 
łamuctwom rezmaitego rodzaj*, na jakie codziennie 
narażają nas telefony.

=  Co jest pod biegunem ł  Lat temu piętna­
ści '. a może i dziesięć, dużo mówiono o tem, że na 
samym biegunie musi, ale to koniecznie, musi być 
wolne, nie zamarznięte morze. Trzeba tylko znaleźć 
drogę przez lody, otaczające tc teoretyczne morze i 
kwita. Ostatnie wyprawy do bieguna czepiały się tej 
hipotezy.

Matematyka sprawiła całemu światu prima 
aprilis.

Rzeczywiście wokoło biegunów promieniowanie 
słońca trwa całe miesięce bez przerwy, zatem tempe­
ratura powinna się tam podnieść bardziej niż w ja- 
kimbądź punkcie naszego globu. Trafia to do prze­
konania, szczególnie jeżeli na poparcie tego twierdze­
nia przytoczymy całe szeregi okropnie imponujących 
cyfr, współczynników, wykładników, stopni i innych 
znaków, któremi się posługuje analiza matematyczna. 
Przy tylu to stopniach lody koniecznie muszą się 
stopić, a więc musi tam być morze, nawet ciepłe 
morze.

Teraz właśnie p. Angot (który ze znaną panią 
Angot nie ma nic wspólnogo) pozbawia nas tego 
złudzenia jednym zamachem. Pokazuje się, że zapo­
mniano o jednej bagatelce, a mianowicie o tem, iż 
powietrze ma zwyczaj pochłaniać cieplik. Powietrze 
jestto regulator temperatury, broni ono ziomię od 
zbytecznego rozgrzania i od zbytioznego oziębienia 
zarówno.

Na biegunach Ełcńee najsilniej grzeje, to pra­
wda, ale grzeje w górze, tam w górze musi być bar­
dzo ciepło, niestety powietrze pochłania cieplik, pro­
mień słoneczny przychodzi zimny na ziemię w to 
miejsoe, gdzie jak twierdził pewien dygnitarz powia­
towy, znajduje się wielka „oś stalowa". Trzeba przy­
znać, że dygnitarz ów wyprzedził pana Angot, bo 
odrazu nie oheiał się pogodzić z owem morzem na

demokratycznej Francji, jeśli się ją  pom arta 
o zaczepne zamiary. Co do mnie, byłem i 
pozostanę stanowczym ich przeciwnikiem".

Sofia d. 1. maja. Na bankiecie, któ­
rym podejmowano ks. Ferdynanda w Plewnie, 
rzekł książę, iż bardzo miłym jest mu pobyt 
w otoczeniu wiernych poddanych i w mie­
ście, mającem tak głośną w dziejach prze­
szłość. W objawianych mu wszędzie uczu­
ciach miłości i wierności czerpie książę otu­
chę i siłę do obrony interesów ludu bułgar­
skiego i spodziewa się doprowadzić sprawę 
jego do zwycięstwa. Nie wątpi, że w dziele 
tem trudnem a szlachetnem znajdzie wszy­
stkich dobrych patrjotów.

Wiedeń dnia 1. maja 1 godz. 45 min. po­
południu. Akcje kredytowe 278.40. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 50. Akcje węgierskie Bankn 
kredytowego 279.75. Akcje Bankn anglo-austrja- 
ckiego 106 80. Akcje TTnionbanku 197.75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 204 75. Akoje kolei Półno­
cnej 250.— . Akoje kolei Południowej (Lombardy) 
78 75. Akcje kolei Alfoldzkię5 — .—. Akoje kolei 
Państwowej 231.50. Akcje kolei Lw.-Czem. 220 50. 
Akoje kolei węg.-północno-wschodniej 157.75 Losy 
komunalne wiedeńskie 133.25. Akcje Tow. tureckiego 
96.25. Galio, oblig. indemniz. 103 — . Akoje kolei 
półn ono-zaohod. (lit. B. Elbethal) 165.— . Losy re­
gulacji Cisy —.—. Akoje Bankn dla krajów koron­
nych 214.—. Akoje Bankrereinu 89.75. Rosyjski rubel 
papierowy 105.25. Losy prem. węg. — .— .

4*/io°/« Renta wspólna — .— . 5“/0 renta austr. 
papier. —.—. 4°/0 renta austr. złota — . 4°/0 
renta węg. złota 97.87. 5°/0 renta węg. papierowa 
86.40. Napoleondory — .— . Marki niem. — .—.

P rzy jech a li do L w o w a
dnia 1. m aja 1888 :

Hdtel Francuski. L. hr. C igalia z Ispas na Buko­
winie. Wajdowski z Bobrki. J . L o rtz ing  i W rocławia. 
H . Schullm ann ze Stanisławowa. A. Suss z Witkowie. 
A. Heinemann z W rocławia.

Hotel Langa. S. Karpeles z Brodów. J . Muszyński 
ze Zbaraża S. Kulczycki z Tarnopola. S. L ilisn thal ze 
Stanisławow a. St. Pawlikowski z Brzeziny. L. W eiss ze 
Skolego. A. Heins z Petersburga. D. Sw eezetnikoff z P e ­
tersburga.

Hotel Angielski. M. hr. K arnieki z Rogóina, B. Czer­
wiński z Szezypiatyna. Z. Stasinicwicz z W ierzbicy. Dr. 
L . Jacobi z Wygody. S. L ipski z Zarudzia.

Hotel War„awski 3. Sowiński z Niżniowa. M. 
Łuszeikiew icz z Krakowa. J . G artner z W iednia. B. L is- 
towski z Pohoryleo. A. Szczyrbowska zS zy ł. A. L istow ski 
z Sieniawy, S. Kędzierski z Meleszczowa. N. Łuszczkiewiez 
z Zaleszczyk. W. Stępień z Zaleszczyk.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dola 30 kwietnia. (Z Izby handlowej.)

L Akeje aa  satakę.
płaca żądała

Kolej galle. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . "03-75 207.50
Kolej Lwow.-Caer.-Ja   219.50 228 *0
R i i hypotecznejgo gal. po 900 zł. w. a. 279 — 284 - 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . —.— 216.-

U  Listy aastawne w  100 sir.
Banku hypoteoznegc galicyjskiego 6°/. • • —•— — .—

5% . . 9 7 .- 98 25
„ „ gal. 5°/0 wyl. 10*/, pr. 100.15 101.40

Banku krajowego 4Vt/0 les. w 51 1. . ■ 9!.— 93.—
Towarzystwa kred. galle. 5 * | ,   100.85 10150

,  kredyt, gal. alf” 4% . . —.— 95 —
„ kred. gal. iłem. 6°/*llos. w 371. 100.85 101.50
„ kred. g. ziem. 4% los. w Al1/, 1. —.— 92 —
„ kredytowego gal. aiom. 4l/ i /0

los. w 52 L ................  98 50 94 50
kred. gal. aiem. 4*1. los. w 56 1. —.— 91.—

111. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoó. w likw. (d. 6 pr.) 3'1/. —.— 54—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 2*/,°/. . . - . -  48 -
Ogóln. reln. kredyt, zau. dla Gal. 1 Buk.

6% los. w 15 l u t ...................... —.— —.—
IV . O b llr i na 100 ul.

Indemnizaeyjne gaueyj. 5% m. k. . . .1 0 2 — 103 — 
Kom. banku krajowego 5% w. a. I sm. . 99.50 101.—
Pożyozka krajowa z r. 1878 6% w. a. . . —.— 105.—
Pożyczka krajowa 1888 >>/,%  89.50 90 75

V Losy
Loży miasta K rakow a................... —.— 20.50
Losy miasta Stanisławowa ...................—.— 35 50

VI. Monety.
Dukat holenderski  5.89 5.99
Dukat cesarski . . • ‘   5.92 6.02
Napoleondor  ...........................10.— 10.10
Półimpeijał r o s y js k i ................................10.34 10.44
Bubel roayjek s r e b r n y  1.40 1.50
Rubel rosyjski par:e - o w y  1.04 1.06
100 marek n iem ieck ich   62.— 62.60
Srebro za 100 złr.........................................—,—
Kupony w srebrze ........................... —

biegunie, ale nie ze względu na pochłaniające wła­
sności atmosfery, tylko peprostu dla tego, że... osi w 
wodzie umocować nie można !

=  Dziennikarstwo na scenie. W paryskim 
teatrze „Folies Bergere* przedstawiono niedawno te­
mu balet, poświęcony miejscowemu dziennikarstwu. 
Mianowicie wszystkie wychodzące w stolicy Francji 
dziennik5, począwszy od poważnego Journal officiel 
a kończąc na Chat noir, uosobione zostały w tym 
baleoie przez odpowiednio ustrojone tancerki. Akoja 
jest bardzo prosta, ale niepozbawiona różnych korni 
cznyc1 epizodów, charakteryzujących w deweipny, 
lecz niezłośliwy sposób stanowisko i przekonania nie­
których dzienników. Na plaou publicznym zjawia się 
przed kioskiem z gazetami szykowny młodzieniec, pro­
sząc sprzedającej damy, aby mu zarekomendowała 
jaki dobry dziennik. Wówczas to dama wyprowadza 
przed niego % kiosku kolejno różne „pisma", nie po­
mijając fachowych i ilustrowanych, a w końcu też 
i sama przemienia się w „tańozącą" gazetę. Ory­
ginalność tego pomysłu i udatna muzyka Hubana 
zapewniły podobno nowości powyższej dłngie po­
wodzenie.

es AmerykańsKl realizm. W teatrze, w San- 
Francisco, w Kalifornii, grają obecnie dramat p. t. 
„The Dark Secret" (Ciemna tajemnica), w którym 
zdrajca wrzuca w wodę bohaterkę. Dla otrzymania 
większego efektu, wylewają co wieczór 2800 hektoli­
trów wody na scenę. Czarny charakter i primadonna 
po odbyciu tej przymusowej kąpieli wyohodzą na sce­
nę przemoknięci do nitki dla podzię.owania za frene- 
tyezne oklaski, jakiemi publiczność wita tę akwaty- 
ezno-dramatyenną soenę.

*= Brylanty w zębach. Dzienniki amerykańskie 
donoszą, iż panie w Nowym Jorku wymyśliły nową 
i przyznać wypada, wcale oryginalną modę. Oto ani 
mniej ani więcej, wprowadzają zwyczaj wysadzania 
zębów własnych brylantami. Moda ta rozprzestrzeniła 
się po całej Amćryce. Podobno córka jednego z bo­
gatych kupców z Louisville odbyła w tych czasach 
umyślnie z ojcem podróż do Nowego Jorku, aby tam 
zęby swoje djamentami inkrustować. Ha! komu nie żal 
zębów, a starczy brylantów, może się na uśmiechy zdo­
bywać brylantowe i brylantami jadać.

=  PodeszT y metalowe. W Petersburgi! bawi 
agent norymberskiego zegarmistrza i mechanika Klei­
na, wynalazcy metalowych podeszew, i rozpoczął sta-

Bubryka „ N a d e a ła n e "  r<ocuo'i /i od Redakcji
która teź żadnej odpowiedzialności za nie przyjm uje.

N a d e s ł a n e

3 P o c ląe rl le o le jo -w © .
Podług zegara lwowskiego, od 1. października 1887 c.

13©
*5 2

2 hg
g. g

f B -><3> o “ 3
Ds Lwswa przyobsdzą:

H o© JO*
5*> 3 * ! I Iw

Ł*.
5 *

Z Krakowa . . . .  
„ Podwoloeiyik . . 
„ Podw. na Podzamez. 
„ Czerniowiec . . .

5-50
10-24
10-10
10-3

0-27 

3-35) Ł

11-35 
i 3-50 
i  319 
i 8-p-i

i7.06

Ze Lwswa sdohsdzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczyak . . 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10-44
610
6-22
6-20

410
10*251» 
10-55 > |
n-ooj &

4-50 
g 12-38 
1 1-08 
j 12-22

8.10

Przyobsdzą ds Sta­
nisławowa :

Ze Lwowa . . . 9-84 6-35. „ 5-20
Odohsdzą ze Sta- 

nlsłnwawa:
? !
t S1.1

Do Lwowa . . . . 0-36 9 J5. B*L.

ZAKŁAD LECZNICZY
FURSTENHOF

(w Styrjl, stacja Kapfenberg)
o t r w a r t ^  o d  ±. m a j a .

Kierownik zakładu zawsze t9n sana.

ZMIANA POMIESZKANIA.
Lekarz chorób dzieci

Dr. KAZIMIERZ KADEN
b. elew kliniki prof. Widerhofera i Monti’ego 

w Wiedniu, asystent szpitala, św. Zofii we Lwowie 
mieszki, obecnie

przy ulicy Kościuszki I. 5 , II. piętro.
Ordynnje od godz. 3 do 4 po połuluin.

otrzymała z Paryża wielki wybór modeli ua 
zarzutki wiosenne i ubrania dla dzieci. 

Pierw szy krajow y wyrób
form papierowjrcłi

ulica Sykstuska 1. 31.

Tylko w zdrowem ciele może być zdrowa 
dusza! Siła twórcza człowieka zależy przeważnie 
od nerwów — Używać zatem należy chininy i 
chininy z żelazem, jako wzmacniających nerwy,— 
te zaś są zawarte w polecanych przez większą 
część powag medycznych wyciągu lodowo-chino- 
wym  i wyciągu slodowo- chinowym-żelazistym  apt. 
Ferd. Schmleda w Cieplicach.

Cena 70 i 60 — 1 złr. 10 ct. i 1 złr. Dc 
nabycia prawie we wszystkich aptekach. 2)

Specjalista lekarz chorób syfilitycznyeh

ID . J -  S I T E P I E L
ordynuje ulioa Sobieskiego 1.12 I. p. (też listownie i le k i) .

f

Qesa
%

Schwarze Seidenstovon ffe 80 tr.
bis fl. 11-40 per M eter (ea 150 Qual.) yersendet roben- 
uud sttiekweise zol. Frei das Fabrik- Depot 6. Henneberg 
(k. k. Hoflief.) Ziirioh. M ustór umgehend. Brjefe 10 kr. 
porto. 127 1
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Z Chyrowa, Stryj'a, Stanisławowa, H iia tyna  i  Ł a- 
wooznegs o godz. 4 m. 45. Z Chyrowa, S try ja  o g. 8 m  59. 
Z C hyrow a, Stanisławowa, S try ja  i H usiatyna o g. 1*35 
pociągi osobo w . Z Bełzo* (Tomaszu w? o god 4 m. 82 
pociąg mięszany.

Do Chyrnwa, S try ja , Stanisławowa, B uctaeza i Hu- 
sia tyn  o godz. 11 m. 47. Do S tryja, Chyrowa o g. 8-04. 
De Stryja i Ławocznego o godz. 6 m. 80 pociągi osobowe. 
Do Bełżca (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 pociąg mięszany.

U w aga: Godziny oznaozone grubem i liczbami, ozna­
czają porę nooną ed godz. 6 wiecz. do 5. gm. 59 rano.

©

©
p o

rania o uzyskanie przywutjn na wyłączność tego wy­
nalazku w Rosji. Podeszwy te wyrabiane eą z bardiio 
cienkiego metalicznego drutu i powleczone kauczukiem. 
W Austrji Klein uzyskał już przywilej, a w Prusach 
•ząd czyni próby z zastosowaniem tych podeszer do 
obuwia dla wojsk .

=  Prawda z dodatkiem. Rosnowa dwóeh 
odźwiernych paryskich. Pierwsza  : Pani Fineaud, oo 
pani ,-obisz, jeżeli ktoś, żądając od ciebie objaśnień, 
ofiaruje oi luidora? — D ruga:  Prawie, że praw«ę 
wyznaję. — Pierwsza: No, a jeżeli się pani dosta­
nie dwa luidory, to oo wtedy ? — D ru g a : O wte­
dy nietylko, że prawdę mówię, ale jeszcze coś od 
siebie dodaję!

<= C h ło d ząca  się dusza . W jednym z kalenda­
rzy wydawanych pe wieku XVII. przez głośnego 
wówczas przyrodnika polskiego St. Duńozewskiege 
znajdujemy między innymi traktat, „Czemuby zwierzę­
ta czworonożne miały ogony?", a w nim laką na to 
pytanie odpowiedź :

„Oto z prowidenoji wszechmocnej, ile że ma- 
] ją mózg gorący, co się wydaje w świe^eyoh pod noc 

oczach, a przeto dane jest miejsce dachom ożywają­
cym, aby mogły aż do ogona wychodzić i tam Mą 
chłodzić..."

=  Z Humorystycznego słownika. Kwestor- 
ka : bogata żebrac/ka, która sprawuje dobroczynność 
z oudzej kieszeni.

Porcelana : — cienka, palona glina — te b o  po 
miłości, przyjaźni i kobiecie, jest najkruchszego na kuli 
ziemskiej.

=  Niesłychana praca. — Miałem dziś nie­
słychaną pracę, aby namówić Bank do przyjęcia 
stu złotych.

— Niepodobna! Bank miał wstręt do pie­
niędzy ?

— Chciał koniecznie dwieście.
=  Adwokat i podsąduy. — Powied* mi mn,

ale szczerze, ozy jesteś niewinny ?
— A to pytanie ! Czy myślisz pan iżbym brał 

adwokata gdybym był niewinnym ?
=  Śmieszny facet. — Czy poznałeś jnż nowe­

go profesora ?
— Poznałem, p u n a łen .. Śmieszny facet, mó­

wię ci śmieszny facet. Wyobraź sobie wszystLo po­
wtarza dwa razy, wszystko dwa razy.
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GAZETA NARODOWA z Środy 2. Maja 1888.

Skład kawy
A rtu ra  K ośc ie  k iego

pod godłom

Y

S i
S i

Zdrojowisko i Zakład wodoleczniczy.
IM T Sezon od 1. Maja.

K ąpiele solankowe, borowinowe i s ło n eczn e , H ydroterapia, E lektryka, 
Massage. — Kuchnia w Zarządzie ..łasnym , poczta loco.

Dr. A. Medwey.

w s  L W O W I E
C horążczyzna 1. 22. 

otrzym ał wpro i  od producentów 
z A m eryki połmfniowej

św ieży tr a n s p o r t

N A J L E P S Z E J  K A W Y
i sprzedaje takową 

p o  e o n ie  h  ■ rto w n ą j
aa  prow incji:

1 kilo 1 z łr . 90 ot. franko.
4*/« kl. 9 z łr . 60 ot. franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

.Nie mam wcale tych gatunków ka­
wy, które drudzy pod nazwą moje- 
ge gedła ogłaszają."

• 0 0 — 0 0  H  « M > W H M f  u

Teodora G ankla
Kąpiele cesarza Franciszka Józefa

w  T T i f f e r  ( N iż s z a  S t y r j a ) .
S tacja kolei południowej : Markt Tiiffor. Gorące zdroje, 38’/a stounia Celsiusa, 
równie skuteczne j-ik Gastein, Pfaffers w Szwajcarji i Czeskie Cieplice, prze­
ciwko gośćcowi, reum atyzm owi, ciepieniom stawów i nerwów, chorobom ko­
biecym itd . Bardzo wielki basen da kąpie1 i i separatki. U zdrawiające zimne 
kąp iele  rzeczne. K uracyjne picie wód dla cierpiących na żołądek. Teren ku­
racyjny urządzony według system u prof. O ertla. Oświecenie elektryczne i 
telefon. Znakomita i tania restauracja I i I I . klasy. Otwarcie przez cały 
rok. Sezcn le tn i rozpoczyn» się 15. kwietnia. Lekarz kąpielowy Dr. M .x de 
Schon-Perlasbof ordynuje aż do rozpoczęcia sezonu: Wiedeń 1. Sehóola- 
terngasse 9. Broszury i prospekty darmo z D yrekcji Zakładu 10)6 1 6

królowa 
wód gorżkich

najzdrowsza i najobfitsza ze wszystkich budzić ■kich wód gorżkich Co do swej -a 
wartości nie prześcigniona, o ’70* więcej jaz  H u n y ad i, 60* więcej od wody F ran ­
ciszka Józefa. Uznana za skutecLną i jako w yśmienita polecona przeciw  chorobom . 
w spodnich częściach c ia ła , kongestjom, grucrnłom, liszajom i przeciw chorobom kc 
biecym przez profesorów radcę dworu Braun - Fernwald, Duchek, Bamberger, pref 
Auspitz, radcę sanitarnego Lorinser itp . itp .

W świeżem napełnieniu nadeszła i do nabyoia we wszystkich aptekaeh i 
składach G alicji. l f “

n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n
F r a n c i s z e l s :  T i t l

i l o t  arów w ełn iw eb
w Bernie (Mora wa) Grosser Platz Nr. 19

Dr. med. Czesław Stiche
o rd y n u je  w K arlsbadzie,

1519 mieszka jak dawniej 1 9 
K r e u z g a s s e  I n s e l  T tiig e n .

Dla PeiiSiomstów
Realność w pc tiżu Jarosław ia przy kolei, 
obejmująca całkiem nowy ładny dom mie-, 
<tkalny, suchy, o trzech pokojach, przed-1 
pokoju, kuebni i spiżarni — stajnię, sto-i 
dolkę i chlew, tudzież trzy  morał dosko \ 
nalego gr uDt u  ; je s t z wolnej ręki z po-i 
wodu wyjazdu zaraz do gpr edania W ia-! 
iomości udzieli W-ny L. W isłocki, apte-j 
karz w Jarosław iu; lub E. F . S. O. Lw ót 
poste restante. 1523 1 2 '

poleca swój najlepiej dobrany «l ład na każdą porę roku, jakoteż sukna 
na całe wyprawi i kostjumy liberyjne tak  dla s ł  
też dla u rzędór lasowyeh, straży ogniowych i t. d

Szlachetna i dobre

C t A T U N K I  W I N
93 wyprzedaje 1—20

z powoda zamknięcia in te re ia  
HERMAN FUCHS 

H andel w in — W ien-D8bling
^jBałożon£jw^r^W60^JJariengasse^^

N o w o  u rz ą d z o n a  ’541

HANDEL

i l  HERBATY
chińsko-rosyjskiej

człowiek w ykształcony — nirzonnty — 
biegły w piśm ie i rachunkowości — 
władający językiem ruskim, z dobre- 
m i rekom endacjam i, znajdzie umie- 
n e ia a ie  w ciągu m iesiąca Maja. — 
Zgłosić zię listownie do Zarządu go­
spodarskiego w O Jnowie, poczta Ku- 
luÓ w  z załączeniem odpisów świa­
dectw  lub rekomendacyj. Nieuwzglę- 
dniene pozostaną bez odpowiedzi.

1510 1 - 3

we Lwowie, plac Marjacki L.
poleca zbioru majowego:

*|, kilo Congo Nr. 
i louebong czarna , 
Souchong czarna 

zbiór majowy „ 
Kaysow . . . .  

Melange de Lond. .
Wysiewki herbaciane

Zamówienia 
wanie nie liczy się.

zł. 1 60 */» kilo Pecco 
Karawanowa 

» najprz. 
Gumpow per.

„ przed.

Nr. 6. zł. 3—

kilo złr. 130 — z najlepszych herbat złr. 1*60
z prowincji wysyła się odw rotną pocztą. Opako-

Majątek zî msk.
ODeJmujący 3uu morgów ro li

2 0 0  ., ł ą k
4 4 0  „ l a s u

pod bardzo korzystnymi war nkami) 
— rolnej ręk i do sprzedania.

.itts ió j inform acji udziela kancela­
r ia  adw. dr. Jam ińskiego we Lwowie (ul. 
Pa i*ralna 1. 21. I . p iętro, gm ach dawnej 

1607 1 - 3

W e  iw o w/s sk ła d  g łp w n y  w m a g a z y n a c h  P. K. MIKOLASCHA, 
i u wszystkich aptekarzy , fryzyerów 
magazynach perfum.

A l l l  1 U *
Padaj?

ryżewy epaayalale
PPZluOTCWAKT Z 1I2LTUTZM

F r n i  Oh>“  F A T ,  F a b r y k a n t a  P e rło
P A R Y Ż , Ulic* do U  P * lx  9, P A R Y Ż

1508 1 26

Olej tranowy M. Krohn & Comp. eit-nn
ków jedynie o lpowieaui do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. ;

G łów ny sk ta d  w y sy łek  u  A., MUJJj c. k . dostaw cy nadw ornego, W iedeń, Tuchlauben.

wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
i podpisem. “  ’

Uprasza się P. T. Publiczności 
mowae, które opatrzo e są marką ochronną

—  Z a ł o i o n y 18-i

ńżby p ań stw a , jako 
Wzory bezpłatnie. 

2 .  ^  813 1—24
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Osoby potrzebujące sekretnej 
od przykrych następstw  ochraniającej

pewnej

*****

Porządek, Punktualność i Szybkość
przy układaniu llstów~i rachunków można uzyskać je ­

dynie przez użyoie

ISegistratora, 
H A E C K L A  1 SC H ITL T H E ISSA .

Je s t to jedyny praktyczny i zgrabny przyrząd 
do wj jj wymienionych celów. Sporządzony je s t cały 
ze sta li i niklowany, a przymocowany na zgrabnej de- 
SLcznłce. Użycie jego jes t nader ła tw e i praktyozne, 
drutów  bowiem przestaw iać nie potrzeba, a cena całe­
go przyrządu je s t tak niską, że porządkowanie w ten 
sposób lis • ów najtańszem  się okaże.

Cena przyrządu stojącego lub lezącego wynosi 
łącznie z przedziurawiaczem  4 zł. okładka -a  8> ct.

Haeclcel <Sz ScłiVLltłieiss, FraiUrfurt n. IMI.
jeneralny zastępca dla Austro-Węgier

B a c U  <1; S c ^ a f e r  Wiedeń I. Salzgriess Nr. 18.
Jest tak ie  do nabycia we wszystkich handlach papieru.

iMOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
je s t o rz e ł i A. M olla firm a pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­
ków przeciw najnporczywszym cierpieniom żoląd* 
k a , spodnich  części c ia ł  przeciw kurczom żo­
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw za tw a rd z e n ia , 
przeciw cierpieniom “ ątroby, kongestjom  k rw i, 
hemoroidom i najrozm aitszym  chorob.m  kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt la t coraz 
większe rozpowszechnienie.

F a łszy w e  w yręby  będą sądow nie ścigane.
Cena zapleozętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako w cieran ie  do skutecznego leczenia gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju rw ania członków "i para­

liżu, bolu głowy, uszów i zębów : w ferm ie ok ładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W ew nątrz  zmięszana i  wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F l a a a k a  ■  d L o k ł a d L n y m  o p i s e m  8 CS o t .
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona je s t w  podpis 1 znak ochronny Molla.

Ze wszyst- 
się gafcun- 

1 złr. w. a.

S k łąd y  w c L w ow ie : J . Beiser apt., 7rg m . R ucl. r apt., S t. Jark iew icz; w B i a ł e j :  E rich Keler apt- 
w B r o d a c h ;  M, Kulak. W Buczaczu: R. Joel Rapp ap t.; w C z e r n i o w c a c h : J . Schnirch , C. A lth apt.; 
w C z o r  t  k o w i e :Ldg. Noss apt.; w D rohobyczu: T. Pai -vk iewicz, a p t ; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt., 
w H n i i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w K a m i  n c e S truna: 
C. Piepe* apt.; w K o ł o m y i :  Jan  Sidorowicz, E. Stenzel ap t.; w K r a k o w i e :  W. Redyk apt.; K. Wisznie? k 
apt., w M i e l n i c y :  Mish. Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z u :  W. F ilip ek , R . Jakubowski apt., w N o- 
w j m  T a r g  u :  K. L a n r , apt., w P e d w o ł  o c z y s k a  c h : G . Morawetz; w r z e m y ś l u :  F . N a h lik , A. 
Mańkowski apt.; w P rzew orsku : F e l. Świtalbki, apt., w R z e s z o w i e :  J. Schaitte r & Comp. i J . A. K arpiń- 
«ki ap t.; w S a m b o r z e :  J . Aleksiewicz apt.; C. MarescL apt.; S e r e c i e :  D em pniak, F r. B eill, a p t ;
w S o l k a :  Jędrzej G a in a ; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alt Amirowicz apt.; A. Beill apt.; i T a r n o p o l u :  E, 
P ran tz , F . Jam rogiew icz, aptekarz; w T a r n o w i e :  W. Miildner & Comp., W ierzyski, S t. P.iwłc ski, apt., 
w W a d e w i o a e h :  K. Fiderkiew icz. 639 (2 —52)

• * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

C. k. wyłącz, uprz.

płyn orzeźwiający ^
(woda do mycia) dla koni, c

Tenże słnży według długoletuich doświadczeń na wzmocnienie 
1 przed i po przebyciu większych wysUeó , tudzież jako środek poinoc- 
iniczy w leczenin zewnętrznych uszkodzeń, na gościec, reumatyzm 
' zwichnięcie, sztywność ścięgni i muszkułów i t. p. Flaszka 1 zł. 40 ct.

K W I Z O f
Korneuburski pożywny proszek zwierzęcy

dla. k u n i, byd ła  roga tego  i ow iec.
Tenże okazał się skutecznym przez długoletnie wypróbowanie jak 

pożywny proszek zwierzęcy przy regularnem użyciu — na brak żer- 
ności, przy krwawym podoju i u.& polepszenia mleka.

Cena małego pndełka 35 ct., dużego 70 ct.
Kwlzdy pasza posilna dla k<ni i wołów, dla pręlkiego porato­

wania wynędzniałych zwierząt i dla przyspieszenia wypasu. W skrzy­
neczkach po 6 i 3 złr. i w pakietach po 30 ct.

Kwlzdy ^ascllna dla kopyt końskich przeciw kruchym i łam ­
liwym kopytom. Puszka 1 złr. 25 ct.

Kwlzdy kit kopytowy (sztuczny róg kopytny). Laska 80 ct. 
Kwlzdy c. k. uprz. deslnfekeyjny proszek do stajeu, kloaków, 

zarazem dosk- nały środek dla przyspieszenia gnicia. Pakiet po */2 kilo 
15 ct., */, skrzynki zł. 1'40, skrzynka zł. 2 40.

Kwlzdy proszek świński dla przyspieszenia wypasu i prędkiegi 
poratowania zniszezałych zwierząt. Wielki pakiet zł. 126, mały 63 ct.

Kwlzdy mydło do mycia zwierząt domowych. 1 pusz&a na 
100 gramów 80 ct, 1 pnszka na 300 gramów złr. 1‘60. B

Prawdziwe do nabycia we Lw owie:
hurtownie i  częściowo u  ap tekarzy : t>p. Piotra Mikolaacha, J. Beisera, 
H. Blumenfelda , I. Geilhofera, K. Krzyżanowskiego, Z R nckera, A 

Sklepińskiege, J. Wewiórskiego ;
hurtownie w handlach materjalów aptecznych: p>. J. H anke, A. H u­

bnera i J . Spśilh.
Prawdziwe do nabycia w Krakowie: 

hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Radlera. 
Wikt. ReJyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernestra Stockinsra 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego;
hurtownie w handlach materjalów aptecznych: pp. M. Jawornickiego. 

J . Janigi, Ed. Krantlera i J . Wiszniewskiego.
D <lej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjalów aptscznych: Bara­
nów, Bi t z , Białs Bobrka, Bochnia Bolechów, Borys1- —, B orszczór Brzesko. 
Brody, Brzeżauy, Buuzac_, Bursztyn Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz Dynów 
G liniany, Głogów, Gródek, Horodenka, H usia tvn , Jarosław , Jasło , Jezierzany. 
Kołomyj t, Kossów, Krosno, Krzeszowice, K utty, L eżajsk , Łopatyn, Mielec, Miku- 
lińce, tdiiowka, Myślenice, Nrdwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn , Oder- 
berg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwoło-zysl a, Przemyśl, Przemyślany, Prze­
worsk, R adom yśl, Radymno, Rohatyn, Rozdór, Rożniatów, Rozwadów, Rzeszów. 
Sądowa W isznia, S n b c ., Barok, Sędziszów, Ski... Skałat, Skole, Sokal, S tanisła- 
rc », S tarem iasto , S tryj, T arnopo l, Tarnów, Uhnów, Ulanów, W aręż, Wieliczka, 
Wiśnicz, W ojnicz, ó niłów, Zabłotó1 Zakliczyn, Zaleszczyki, Z baraż, Zborów. 

Złoczów, Żm igród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec.

ICHY
ADMINISTRACJA w PARYŻU, 

Buulevard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA

wytworzone ze źródeł soli Vichy. P rzy­
jemnego smaku o niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOLE YICHY do KĄPIELI
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ­
re nie są w stan ie  ndać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstw  żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
- ' i  znaki: Kompanji wód Ytchy.

Dostać moż i we Lwowie ra p t .  P. Ml 
kolascha, E Mendrochowitz i Goldbauma 

W ewiorskiego. 425 1—22

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascna apt
- w e  L - w o - w i e .

Ażeby uniknąć zam iany, npra-za się P. T. Publiczność przy zako­
nnie tych artykułów żądać wyraźnia preparatów Kwizdy i uważać ns 
nowyższą markę ochronna.

Codziennie wysyłka pocztowa za zaliczką przez Centralny rozsyl- 
kowy skład: ApteKa obwodowa w Kornenburgu Franciszka Jana 
KWIZDY, c. k. austr. i król. rumuńsk. liweranta nadwornego prepa­
ratów weterynaryjnych.

Desinfekcja!
W szelk ie sp osob y  

środków do deslnfekeyj poleca 
1458 n a j t a n i e j

ALOJZY HUBNER
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13.

dawniej enkiernia Rotlendera.

tÓI liWGlWj
ła t niwelacyjnych, busol leśnych, k ą to ­
mierzy, libel w o d n rih , pionów, taśm  
miernicznych. »jbeajgó~ calćwek. Ws_el- 
kie przybory do dzwonków elektrycznych 
i telefonów, oraz urządzanie tychże we 
Lwowie i na prowincji.

Naprawy optyczne, instrum entów me- 
cłanicznych i fizykalnych wykonują się 
jak najstaranniej i w najkrótszym cza.ic.

Zlecenia z prow incji załatwiam pocztą 
odwrotną 1524 1—8

P A P IE R  F A Y A R D  et B L A Y N
60 la t  pow odzenii są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
iry tacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnięć, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palcami". 402

We wszystkich aptekach, llurtow na sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri.

Piękność świeżość i delikatność cery
otrzymuje się po użyciu

H E L I A N T Y N Y .
H eliantyna je s t najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy­
wiera skutki prawdziwie zadziw iające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezco płeć staje się nadzwyczaj biały i delikatną , -lauwa plamy wą- 

trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona l  złr. t.O et.

J. IH M T O W IC Z A
Magistra farmacji chemika sadowego. W łaściela fabryki per­

fum, i mydeł toaletowych
we Lwowie ulica K opernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 1793 9 - i

DOC

Najlepszy 1 najtańszy pokost na drzewo!

L ak ie r  ka rbo low y
(C arbolinenm )

brun»tnaw9g> kolom, pomimo że wsysa się w drzewo, że ezyni tegoż struk - 
tu-ę w iłoczną, przez co przedm ioty bardzo dobrze wy -lądają

chroni trwale od wpływów powietrza i zepsucia
i dlatego szczególnie nadaje się do lakierowania sprzętów rolniczych, ogro­

dzeń, parkanów, bram itp .
i rospekty i wzory gratis -"W f

F A U L  M ILLER, &  COMP.
"Wrie:n., IV., ^aTrorittenstrass© 20.

F a b r ik :  B ru n n  a . G . 134 2—2 i

^  N  A  W I O S N Ę
poleca

agazyn Schayerów
Nowości na Suknie i Kostiumy,

przedtem Neuhofer 
O P T Y K  i  M E C H A N IK

w e  L w o w i e  u l i c a  Karola L u d wi k a  1 . 9
róg  ulicy S ykstusk icj 

poleca
w n a j w i ę s z y m  w y b o r z e  

i po najtańszych cenach:

O K U L A R Y  i  C W I K I E R Y
z rajlepazem i szkłami . Cristal de roćhe, 

w najrozm aitszych uprawach.

L O R N E T K I

pomocy lekarskiej w sferze organów płcio­
wych, znajdą takową z gw arancją bezwa­
runkowej tajem nicy i absolutnej pewności 
pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie n 
doświadczonego

specjalisty - lekarza
organów płciow ych,

do którego bądź to listownie pod adre- ręczne dla pań , rogowe, szyldkretowe, z 
sem „M. Bielak Lwów ul. Wałowa 1. 11 [perłowej masy, słoniowej kości, srebrne 
odnieść s ię , bądz tez osobiście pomiędzy i złote
godz. 10. a 12 albo 2. a 5. po południu ? -m i
zgłosić się należy. 623 1 ^ ^  i s  © ^ J t r O Ś C  I

Stósowne lekarstw a wysyła sekretnie L O R N E T  K I  S T E F A N I I
i podaje na żądanie inny adres. j  z długi imi rączkami.

BINOKLE
w oprawie szyldkretowej, ze słoniowej ko­
ści, perłowej masy i skórą opraw ni, allu- 
minowe, całkiem lekkie, binokle wojskowe, 

dla turystów  etc
8 0 “  N o w o ś ć  !  "M B

Kieszonkowe feldsztechy pod nazwą Liliput.

N o w o ś ć !  * 8
D a le k o w id z  d w u o czn y

aa  bardzo wielką odległość. 
Dalekowid/e , barom etry metalowe i r tę ­
ciowe. term om etry  lekarskie, pokojowe, 
kąpielowe, do okien , o ranźery i, do bro­
warów ig o rzb ’ń. A lkobo l,m etry, sachoro- 
m etry. WAGI do w ódki, łu g u . cukru, 
nafty i t  d., Mikroskopy. LUPY. Szkła 
powiększające. Kompasy. Zegary słone­
czne. Metronomy, manom etry i —ndoskazy 
Maszynki elektryczne ze stałym  i p rzer­

wanym prądem.
N a j w i ę k s z y  wy  bór :

Wydawe* i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańsldej. 1 drukami i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A).
i
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